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Barbarzyństwo Niemców i gehenna więźniów 
w świetle zeznań świadków

WARSZAWA 14. 3, (obsł. własna). 
Wczoraj w  trzeć m dniu procesu 
Hoessa przesłuchani zostali dhls, 
świadkowie.

Jako pierwszy zeznawał świadek 
Feliks Myłyk, k tóry  został aresztowa­
ny w  1940 roku i  następn e  przywie­
ziony do Oświęcimia. Myłyk był jed. 
nym z pierwszych więźniów i pos «. 
dał kolejny numer 92.

Według zeznań świadka obóz w ów ­
czas jeszcze w łaśc iw e  nie  iśtn.ał, 
z czasem jedinak do Oświęcimia przy" 
bywały coraz liczniejsze transporty, 
obóz powiększał się, a  tym  samym 
praca kancelaryjna, do której świa­
dek znający język niemiecki b y ł przy­
dzielony, przybierała na rozmiarach,

W dalszym ciągu zeznań świadek o. 
p-suje pracę w  administracji obozo­
wej, a następnie stosunki w  szpitalu, 
który już od początku istnienia obo­
zu był przepełniony,

„Kołyska"
Obrazując barbarzyński sposób ob. 

chodzenia s ę  straży obozowej z w ię. 
żnlami, świadek opisuje specjalną 
torturę, k tóra  poza biciem była sto­
sowana w  obozie. Była to t .  zw. „ko, 
łyska": więźniowi krępowano ręce;, 
którymi poprzednio rnusiał objąć ko­
lana, pod kolana wkładano żelazny 
flrąg, więźnia zawieszano na stojaku 
i obracano w  koło. W bardzo krótkim 
czase delikwent t r a c ł  przytomność

Konferencją prasowa w Prezydium Rady M Ostrów

Tc w. Premier do dziennikarzy zagranicznych
WARSZAWA, 14. 3. W dniu 13 mar­

ca br. odbyła się w Prezydium Rady 
Ministrów konferencja dla prasy, zagra­
nicznej. Ze strony rządu w konferencji 
wzięli odział obok tow. Premiera Cy­
rankiewicza Min. Przemysłu Minc oraz 
gen.- Grosz szef biura prasowego M. 
S. Z.

Prasę zagraniczna była bardzo licznie 
fepre/entowana przez dziennikarzy :a- 

jdzieckkb, amerykańskich angielskich, 
francuskich, jugosłowiańskich i cze 
skith.

Konferencję zagaił tow. Premier Cy­
rankiewicz witając przedstawicieli pra­
sy zagradicznej poczym złożył następu­
jące oświadczenie:

„Mamy nadzieję, że będziemy obu­
stronnie rozumieli sens współpracy mię­
dzy nami. Sens polega na tym, żeby 
rząd polski wiedział co interesuje opinję 
zagraniczną a przedstawiciele prasy za­
granicznej po przez zetknięcie się z opi­
nią rządu coraz lepiej rozumieli spra­
wy polskie. Dotyczy to również zrozu­
mienia różnic i odrębności poszczegól­
nych narodów.

My w Polsce nie mamy przed naszy­
mi przyjaciółmi, przed zagranicą nic do 
ukrywania. Mamy natomiast dużo pro­
blemów dla zrozumienia których po­
trzebna jest znajomość historii Polski

Trzeci dzień procesu Hoessa

skutkiem bólu, spowodowanego wy­
rywaniem dłoni ze stawów. Tym spo. 
sobern Niemcy starali się wydobyć z 
jeńców zeznania.

Przewodniczący zapytał świadka, 
czy Hoess często byw ał w  b u rze  po­
litycznym, w  którym świadek praoo- 
wał. Świadek odpowiedział, że bywał 
często, lecz o czym mówił, tego ni® 
wie, gdyż przy rozmowach jego z per 
sonelem nie był obecny.

Z kole; zeznaje świadek Władysław 
Kużwa, który stwierdza, że Hoess bił 
więźniów, a  szczególnie znęcał snę 
nad 2y  darni, kop ąc ich j bijąc po 
twarzy. W tym momencie Hoess usi­
łuje ruchem głowy zaprzeczyć i na­
stępnie stwierdza, że osobiście więź, 
niów nigdy nie b'ił.

Proszek „Avo“
Niezwykle ciekawe zeznano skła. 

da dr Janina Kościnszkowa, lekarka, 
która przybyła do Oświęcimia w  1942 
roku.

Świadek dr. Kościuszkowca opowie­
działa o fatalnych warunkach higie­
nicznych w szpitalu obozowym, o » « .  
seraowitym zawszen u, przez co duża 
ilość więźniarek zapadała na tyfus 
plamisty.

Świadek stwierdza, że panowała 
tam nagminnie begunka obozowa, » 
do potraw’ dosypywany był prosa*® 
„Avo", który obok pragnienia powo­
dował awitaminozę organizmu.

Więźniom w obozie oświęcimskim, 
a szczególnie w  Brzezince, gdzie świa­
dek była lekarzem, dawał się w e zna. 
ki brak wody.

Noworodki topiono we wiadrach
Kobiety oiężarne posyłano z reguły 

do komór gazowych, jednakże, k ę d y  
dziecko się urodziło, wrzucano je do 
wiladra z wodą, gdzie natychmiast to­
nęło.

Wychudzenie więźnia, św ierzb o- 
bozowy lub inne choroby były wy. 
starczającym powodem do wysyłani 
go do komór gazowych.

Pół bochenka chleba za 3/4 litra  
krwi

Z kolei d r Kościusizkowa opisuje 
eksperymenty dokonywane na więz- 
n arkach. Z kobiet pobierano krew, 
przy czym jednorazowo ściągano 3/4 
litra. Za taki „zabieg" otrzymywały 
kobiieity pół bochenka chleba jako 
ekwiwalent. Inne doświadczenia po­
legały na sztucznym przerywaniu c ą .  
ży w  6-tym miesiącu celem zbadania 
jak organizm reaguje na taki zabieg. 
Dokonywano także prób sztucznego 
zapładnifenfa oraz sterylizacji za po­
mocą promieni Roentgena.

Przewodniczący zadaje dr Kościusz. 
kowej pytanie na tem at wybierania 
kob e t  do domów publicznych. Sw a. 
dek stwierdza, że w śród Polek takie 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

i znajomość historii ostatnich lat oku­
pacji.

Podobnie jak nie ukrywaliśmy na­
szych trudności politycznych, nie chce- 
ray również ukrywać naszych trudności 
gospodarczych, wynikających z całego 
ogromu pracy nad odbudową zniszczo­
nej stolicy, miast i wsi polskich, prze­
mysłu polskiego. Chcemy abyście pano­
wie, jako oczy zagranicy widzieli na­
szą walkę o pokój, odbudowę i dobro­
byt".

Następnie tow. Premier przeszedł do 
omówienia aktualnych zagadnień poli­
tycznych.

Rozmowy polsko-radzieckie scharak­
teryzował tow. Premier jako typowe u- 
kłady między sąsiadami i wyraził zado­
wolenie z załatwienia szeregu drobnych 
spraw sąsiedzkich.

„Ale nad tymi drobnymi sprawami 
góruje sprawa wielka — oświadczył 
tow. Premier — sprawa wspólnego bez­
pieczeństwa, sprawa pokoju. Podobne 
zrozumienie tego zagadnienia między 
ZSRR a Polską powodowane jest wspól­
nymi, równie krwawymi, równie ciężki,- 
m! doświadczeniami ostatniej wojny. 
Niemiecki pęd imperialistyczny do pa­
nowania nad światem inaczej uzewnę­
trzniał się na wschodzie ,a inaczej na 
zachodzie.

W stosunku do nas metodą był bar­
barzyński mord zbiorowy, podczas gdy 
na zachodeie grała rolę jeszcze jakaś 
polityka. Stąd wypływa po wyciągnię­
ciu konsekwencji i chęci zabezpieczenia 
się przed nową agresją na przyszłość, 
zgodność polskich i radzieckich poglą­
dów na zagadnienia niemieckie.

Zdaję jednak sobie sprawę — mówił 
dalej tow. Premier — że dla pokoju 
świata to nie wystarcza, nie wystarcza 
również dla pokoju świata nawet zde­
cydowana postawa środkowej i wschod­
niej Europy. Nie może być osobnego 
słowiańskiego pokoju ani nawet euro­
pejskiego pokoju na świecie. Chcemy 
tylko po uporządkowaniu spraw sąsiedz­
kich wnieść tym poważniejszy, realny 
wkład do budowy ogólno-świałowego 
pokoju. Pragniemy jedności działania 
trzech mocarstw, sojuszników wojny 
przeciw Hitlerowi, chcemy ułożenia sto­
sunków z USA i Wielką Brytanią.

Nasza polska racja stanu i wiara pol­
skiego narodu mówi nam, że tylko w 
pokoju możemy utrwalić nasz byt nie­
podległy i budować lepszą przyszłość1'.

‘Po przemówieniu tow. Premiera dzien­
nikarze zagraniczni zadali Premierowi 
i min. Mincowi szereg pytań związa­
nych z zagadnieniami wewnętrznymi 
kraju jak i z jego polityką zagraniczną.

Z posiedzenia 
Rady Ministrów

WARSZAWA 14. 3. (PAP). Dnia 13 
marca br. na posiedzeniu Rady M;im.. 
strów  prem ier tow. Cyrankiewicz zło­
żył sprawozdanie z pobytu polskiej 
delegacji rządowej w  Moskwie ; z. 
przeprowadzonych rozmów z delega­
cją rządu republiki Czechosłowackiej.

Przyjęto również szereg uchw ał i 
rozporządzeń w  spraw ach bieżących,

Egipt będzie skarżył 
Wielką Brytanię 

na Radzie Bezpieczeństwa
NOWY. JORK, 14. 3. (r) Oczekuje 

się, że dnia 15 września b. r. rząd egip­
ski wnlesde skargę do Rady Bezpieczeń­
stwa na Wielką Brytanię.

Egipt żądać będzie unieważnienia 
traktatu z Wielką Brytanią, podpisane­
go w roku 1938.

Układ w sprawie baz 
na Filipinach

NOWY JORK, 14. 8. (r) W dniu wczo­
rajszym Stany Zjednoczone podpisały 
układ z Filipinami, na mocy którego 
wydzierżawiają od rządu filipińskiego 
wszystkie bazy (wojenne na przeciąg 
99 lat.

Plebiscyt na Filipinach
NOWY JORK, Korespondent ,^»o. 

oiated P ress" donosi z Manili, Sfer we. 
dług niekompletnych dtonych o w y­
niku ostatniego plebiscytu na PiSipi1- 
nach, większość głosujących^- wypo­
wiedziała Się za wprowadzeniem do 
konstytucji fil pińskiej poprawki, za­
pewniającej obywatelom USA rów ­
nych z Filipińczykami praw  w  zakro­

p ię  eksploatacji gospodarczej F.Kpin.
Korespondent stw ierdza jednak, że 

spośród 3 milionów uprawnionych do 
głosowania, w  plebiscycie wzięło u- 
deiał tylko 40 procent.

Pani Roosevelt protestuje
WASZYNGTON, 14. 9; (r) Wdowa po 

zmarłym prezydencie Stanów Zjedno­
czonych pani Eleanor Roosevelt zapro­
testowała ostro przeciwko zastąpieniu 
wojsk angielskich w Grecji wojskami 
amerykańskimi.

Pani Roosevelt oświadczyła, że spra­
wa Grecji należy wyłącznie do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych,

Oświadczenie 
gen. Mac Narney

LONDYN, 14. 3. (BBC) Ustępujący 
głównodowodzący wojsk amerykańskich 
w Niemczech gen. Mac Narney oświad- 
czńł w mowie pożegnalnej, że zarzuty 
Związku Radzieckiego, jakoby władze 
amerykańskie utrzymywały pewną ilość 
żołnierzy niemieckich pod bronią są nie- 
•izasadnione i bezpodstawne.

B u .g a r s k o - f r a n c u s k i  
in c y d e n t  d y p lo m a ty c z n y  

PARYŻ (r). Ministerstwo spraw  
zagrań ernych komun.ikuje, że rząd 
.rancuski odwołał swego posła w  
Busarai.

Komunikat zarzuca władzom buł­
garskim niewłaściwe zachowanie s6ę 
wobec dyulomatów francuskich.
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wypadki n ie  m ia ły  m ie jsca, natomiast 
N iem ki zgłaszały się ochotniczo.

Następnie prokurator zadał szereg 
pytań oskarżonemu, po czym pierw­
szą część rozprawy zakończono.

Sesja popołudniowa
Na sesji popołudniowej dzisiejszej 

rozprawy Trybunał w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków — byłych wię­
źniów Oświęcimia.

Świadek Kazimierz Smołeó przybył 
do obozu w styczniu 1943 roku. Na tran

jąe upust najdzikszym Instynktom. — 
Hoess z cynicznym spokojem przypa­
trywał się tej orgii, aż wreszcie znudzo­
ny wsiadł do swojej limuzyny i odje­
chał

Zkolei przed sądem staje świadek An­
tonina Piątkowska.

tego

Zaaresztowana w marcu 1941 roku wą denazyfikacji Niemiec, 
wraz z mężem i  16-letnim synem, zna* Po otwarciu posiedzenia przez prze- 
lazła się w miesiąc później w Oświę- wodnicżącego ministra Bevina, głos za- 
cimiu. W międzyczasie mąż i syn jej brał przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
wysłani przed nią do Oświęcimia, zo- nyeh Marshall, który mówlt o przebie- 
stali tam rozstrzelani. gU denazyfikacji w amerykańskiej stre-

Świadek, przebywając kilka lat w o. fie okupacyjnej Niemiec. Jak podał 
sport oczekiwała już grupa SS-manów, bozie, miała możność zapoznać się z ea- Marshall, 500 tysięcy osób zatrzyma- 
którzy wściekłymi wrzaskami, biciem t  łokształtem panujących tam warunków, nych zostało do zbadania przez ąmery- 
kopaniem wypędzali ludzi z wagonów a opisywane przez nią fakty budzą gro- kańską administrację wojskową, 12 mi- 
wśród nieopisanego harmlderu — dzia- zę. Kiedyś Bp. widziała oskarżonego lionów Niemców zarejestrowanych zo- 
ło się to wszystko nocą. Wszystkich po- Hoessa, zdążającego wraz ze swoim szta- stało do przyszłego zbadania, 
gnano do odległego o przeszło 3 km o- bem ulicą obozową. Na ulicy stał mło- Marshall stwierdził, że denazyfikacja 
bozu w Brzezince. Nieszczęśni skazańcy dy chłopiec, który nie zdążył na czas wykonywana jest w każdej strefie oku- 
nie zdawali sobie sprawy z tego, iż pę- usunąć się z drogi. Jeden z SS-manów pacyjuej w inny sposób, có powoduje 
dzą ich do gaz-kamery, a ponieważ SS- bezzwłocznie chłopca tego' obalił na zie- brak jednolitości w tendencjach zainte- 
mani wydawali im jakieś polecenia, któ mię, na grdykę jego położył pałkę, a sta tasowanych w tym Niemców do wędro- 
rych oni, nie znając języka niemieckie- jąc sam na obu końcach tej palki, za- wanta z jednej strefy do drugiej zaież- 
go nie mogli zrozumieć, wyszło na jaw, dusił ofiarę. Straszliwym rzężeniom i nie od tego, co im bardziej odpowiada.
iż są oni Polakami ,a nie Żydami. Usta- szarpaniu się chłopaka obojętnie przy­
lanie tego faktu skłoniło SS-manów do patrywai się Hoess. 
zaniechali swoich pierwotnych zamia- Przewodniczący (do Hoessa): Czy o- 
rów. Przez 2 tygodnie świadek przecho- skarżony pamięta to zdarzenie? 
diii Uw. kwarantannę, wraz z nim było oskarżony Hoess: Nie, 
jeszcze 900 więźniów. Po 14 dniach kwa byjo>
ranlanny z grupy tej zostało zaledwie 
560 osób,

nPsychiatra“
Świadek kilkakrotnie miał okazję roz­

mawiania a Żydami, którzy szli na 
śmierć. Wiedzieli oni o tym, byli zu­
pełnie spokojni 1 jedynym ich pragnie­
niem było zaspokojenie głodu.

Na terenie Oświęcimia zjawił się pew­
nego dnia jakiś Niemiec, podobno pro­
fesor psychologii, który wdawał się w 
rozmowy z Żydami idącymi na śmierć.
Jak powszechnie mówiono, badał on 4 ^  obszernie opisuje o znanych już 
stan psychiczny ludzi W ostatnich chwl- x przewodu sądowego wypadkach gazo 
lach ich życia. . wania więźniów. Na uwagę zasługuje

W dalszym ciągu zeznań, świadek znamienny szczegół iż Himmler w cza- 
przedstawią Trybunałowi szereg kon- sie swego pobytu w obozie, specjalnie 
kretnycb wypadków niesłychanego znę- interesował się działaniem gaz-kamery 
cania się SS-manów nad więźniami |  na cześć jego urządzono pokaz gazo-

Przy jednym takim wypadku asysto- wania i palenia w krematorium. O fak 
wał również i oskarżony Hoess. W oto-

Świadek Piątkowska: To co mówiłam, 
jest prawdą. Widziałam to na własne 
oczy.

Choinka śmierci
W roku 1943 — teznaje dalej św. 

Piątkowska — w obozie kobiecym u- 
rządzono święto wigilijne. Kto jednak 
z więźniów zjawił się koło choinki, zo­
stawał uśmiercony.

Następnego dnia po wigilii pod choin­
ką leżało mnóstwo trupów.

W  dalszym ciągu swoich zeznań świą.

tóe tym świadek Piątkowska dowie­
działa się od jednego z więźniów.

Po zeznaniach świadka przewodniczą
czenlu świty przypatrywał się swoim 
podwładnym jak bili więźniów. SS-mani
i kapowie, czując na sobie wzrok „pa- cy zarządził przerwę do dnia następnego 
na“ wytężali wszystkie swoje siły, da- d ogodz. 9 rano.

Głosy prasy czeskiej o pakcie z Po’ską
PRAGA, 14. 3. (PAP) Organ czeskiej 

partii narodowo-socjalistycznej „Svo- 
bodny Załrek" w artykule poświęconym 
układowi czecho-słowacko-polskiemu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, stwier. 
faa, że umowa ta, zawarta w wyniku 
histerycznych doświadczeń obu narodów, 
skierowana jest przeciwko Niemcom, ce­
lem zagwarantowania sobie bezpieczeń­
stwa.

W interesie obu narodów leży prze­
prowadzenie w Niemczech całkowitej 
denazyfikacji i demililaryzacji, oraz za­
gwarantowania odpowiedniej kontroli 
nad powojenną Rzeszą.

Jeżeli chodzi o terytorialne żądania 
wobec Niemiec, oba państwa będą so­

bie udzielały naweajera poparcia. Cze 
chósłowacja zadokumentowała już swe 
stanowisko w łej sprawie przez uzna 
nie zachodnich granic Polski na Odrze 

Dziennik „Narodni Osvobożeni‘ 
stwierdza, że zawarcie tego układu Jest 
wydarzeniem, posiadającym najwięk 
sze znaczenie w czechosłowackim życiu 
politycznym, chodzi bowiem o to, aby 
w związku z konferencją moskiewską, 
gdzie będą miały głos również i mniej-lważa op.m.a, jakoby mowa n- 
sze państwa, Czechosłowacja i Polska,"ła wywołać w ększyeh 
jako państwa bezpośrednio sąsiadujące 
z Niemcami, zajęły wobec tego tak pa­
lącego problemu jednakowe stanowi­
sko.

Z Rady Bezpieczeństwa
Dei.gai .e.wij.w .■»> W ojska brytyjskie nie ustępują z Egiptu

poprawkę proponującą uzależnienie za- Panasa egipska komentuje zerwanie kwatery &.1 zbrojnych Br sk ego 
twierdzenia umowy powierniczej od za- rokowań brytyjsko.egipskich —  jak Wschodu, iż wojska brytyjs! -e moc 
warcia traktatu pokojowego z Japonią, donosi agencja TASS. będą ewakuowane z ty prowm -

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Jcdmo z b-SUl „Albalag1* podkreśla, cji Egiptu, w  których m ały  stacjon©- 
Warren Austin oświadczył, iż nie sprze- iż propozycje bryty jska były dla E - wać zgodne z traktatem z r .  1935. 
eiwia się zaproszeniu Indii i Nowej Ze- g.ptu n ekorzystne i  całkow e;® nie- Są to przede wszystkim tereny Karn- 

udzia. landii, a swoje stanowisko wobec pro- zgodnie z prawami narodu egipskiego, łu Suezkego.
pozycji australijskiej przedstawi na po- .Według wiadomości prasowych e- Zdaniem prasy, rząd .egipska asto-

NOWY JORK, 14. 3. (PAP). W środę nie ich do wzięcia udziału 
Rada Bezpieczeństwa kontynuowała dy­
skusję nad amerykańskim projeklum 
umowy powierniczej dla znajdujących 
lię  pod mandatem japońskich wysp na 
Pacyfiku.

Delegat nowozelandzki wysunął pro­
jekt zaproszenia Holandii, Kanady, Fi­
lipin, i  Nowej Zelandii do
In w dysku.

Indle zwróciły się oficjalnie do Rady siedzeniu w dniu 17 marca, kiedy będą g?psk. lr 
Bezpieczeństwa s prośbą o dopuszczę- rozpatrywane wszelkie poprawki. trzymał

Denazyfikacia Niemiec 
tematem obrad muskiewskich

LONDYN, 14. 8. (BBC). Na wczoraj­
szym posiedzeniu Bady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Moskwie toczyły się w 
dalszym ciągu rozmowy na temat. Nie­
miec. Ministrowie dyskutowali nad spra-

Minister Marshall dla zaradzenia 
mu wysunął następującą propozycję;

1) że Rada Ministrów przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie sojuszniczej 
rady kontroli o denazyfikacji w Niem­
czech,

2) Rada Ministrów poleca radzie kon­
troli wydać rozporządzenie odpowied­
nim władzom niemieckim, by wprowa­
dzony został w życie jednolity kodeks

niemiecki oparty na zaleceniu nr 38 
sprawozdania rady kontroli.

Następnie krótkie oświadczenie złożył 
minister Bidault, który stwierdził, że nie 
można rozpatrywać denazyfikacji i de­
mokratyzacji oddzielnie, gdyż są to dwa 
różne aspekty tego samego zagadnienia.

Skolei następne oświadczenie złożył 
szef delegacji radzieckiej Mołołow, któ­
ry stwierdził, że sprawozdanie rady kon­
troli wskazuje na pewien postęp w dzie­
dzinie denazyfikacji Niemiec, a zara­
zem na to, że istnieją jeszcze poważne 
braki

Sprawozdanie stwierdza, że partia hi­
tlerowska i instytucje hitlerowskie zo­
stały rozwiązane, oraz zastosowano 
środki przeciw odrodzeniu się fa­
szyzmu.

W odpowiedzi na zarzut Marshalla, 
że w strefie radzieckiej hitlerowcy dro­
gą wstępowania do partii demokratycz­
nych uzyskują denazyfjkację, Mołolow 
s.wierdził, żt delegacji radzickiej tego 
rodzaju fakty nie są wiadome Ś że 
Marshall również nie przytoczył <1owo» 
dów na na poparcie swego zarzutu.

We czwartek min. Mołotow wyitogp* 
wał. do Rady Ministrów spraw zagra' 
nicznycb pismo, w którym wyraził zgo­
dę na zaproszenie przedstawiciela Chin 
na poufną konferencję w sprawie tego 
państwa.

Echa mowy Trum ana 
w St. Zjednoczonych i Anglii

LONDYN 14. 3. (BBC). Środowe Konserwatywny „Daily TeJegraph'*
przemówień© prezydenta Trumawa bez zastrzeżeń popera tezy_ zawarte 
przed Kongresem wywołało głębok.a 
wróżem© tak w Stanach Zjednoczo­
nych J®k i na całym św

orędziu prezydenta Trumana, 
Dzięnn f e z  zadowoleń-cm podkreśla^

__. . . . . .  że prezydent Truman w y ra a ł w  ieto-
•| republikańskiej śd. cie rzeczy uąpawe dla pobtyfci iwy- 

naitor Vańdcńł>erg pow.edzrał, że . tyjskiej w  Grecji.
Kongres powamen poprzeć prezyden- Lbera łny „Manchester Guhrtfmo" 
ta Trumana w jego zamerzemach. przypomina dz.ałalność komisji śle<L 
Także pew.en odłaui partia demokra. czej ONZ, która bawi obecnie w  Gne, 
tycznej zgdza a© w  atanow-cucm cji, Dziennik wyraża ubolewam-e z 
pre-zydiemta, ale duża część senatorów powodu tego, że prezydent Truman 
tego stronnictwa nie zajmuje specjał, ogłosił swe orędzie, n e cackając na 
ujo jasnego stanów ska, część de eu- sprawozdanie Komisji,
ników pop;era mowę Trumana j zga. „Daily Herald**, organ Labowr Par. 
dza s-ę z jego dążeniami. „Chicago ty uważa, że me wystarcza posyła- 
Tr-bune’* nazywa wystąp em® Tru- n.e p.en ędzy i  ludzi do Grecji. Pre- 
.liana „mową wojenną”, zydent Truman powin-en był uzaKń-

Reputol.lkański „New York Herald n.ć pomoc dla Grecji od gwaramcyj, 
rribune” w artykule wstępnym pod- że rząd podejme kroki, zmierzające 
kreślą, że orędz.e prezydi.mta Truma. do zapewn en.a narodowi greckennu 
na jest uzasaita.one obecną sytuacją wolności dla swych obywateli fc nie­
polityczną. zależności państwowej.

Dzenn k  „Daily News'* powołując Konserwatywny^ „Daily Espress"
uważa, że W ielka Brytania może i po. 
w anna odegrać rolę nwdOatoira. nvę. 
dzy ZSRR i Sternami Zjednoczonymi, 
Brytyjscy mężowe stanu powuml pa.’ 
rniętać że n  eporozunrien a między

się na b. ambasadora Stanów Zjedoio. 
ezonych w Lońdyn.e, Kennedy, zu. 
zmacza, że polityka pożyczek zagrann' 
cznych me wzmacnia, lecz osłab# 
olany Zjednoczone.

W  Londyn: eprzyjęto naogół życz- tymj dwoma mocarstwami nie przy-
l.w ie to wystąpienie z tym, że prze- niosą W ielkiej Brytanii nic dobrego.

mną- Dziennik uważa, że zwyc.ęsk* Z w ą -  
' po- zek Radziecki powinien odegrać w-©, 

btyce światowej. tezą rolę na aren.® międzynarodowej,
„Times** określa orędzie prezyden. „Daily Wosker” uważa, że rcali- 

8a Trumana jako odważne. „Tunes** aacja planu prezydenta Trumana o- 
w zasadzie nie krytykuje decyzji pre- zmacza przekształceń.e Grecji i  Tur- 
zydenta Trumana i  wyraża nadle ję , cji w  kolonie amerykańskie, 
że przyczyni się oma do utrwaleń a Określa on mowę Trumana jako 
bezp e o z e ń s t w a .  monstrualną.

v obradach.

śister obrony
no ty fika c je  i

wodowej 0 . sunkuje się do tego ośwtadcaentU bry- 
brytyjskiej tyjskiego negatywa©,
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Reffehforem 
po N iem czech

Prezes instytutu geologicznego u> Ber­
linie profesor Lange podczas przekaza­
nia Polskiej Misji Wojskowej map ge­
ologicznych, odnoszących się do ziem 
nad Odrą i Nysą oświadczył, że jako 
demokrata niemiecki uznaje ziemie na 
wschód od Odry i Nysy za polskie. — 
Pro t Lange wręczył przedstawicielowi 
Polskiej Misji Wojskowej wszystkie ma­
py geologiczne, odnoszące się do ziem 
nad Odrą i Nrysą.

*  *  s

Wszystkie dzienniki berlińskie zamie­
szczają na pierwszych stronach wiado­
mość o podpisaniu paktu polsko-czecho­
słowackiego. Pisma powstrzymują się od 
jakichkolwiek komentarzy na ten temat.

*  *  *

„Świat patrzy dziś na Moskwę, ale 
Moskwa patrzy na Niemcy” — pisze 
„Neues Deutschland” na marginesie o- 
brad konferencji moskiewskiej. Dzien­
nik stwierdza, że zasady układu pocz­
damskiego, które miały być podstawą 
przyszłości nowych Niemiec, nie zosta­
ły wszędzie jednakowo i konsekwent­
nie przeprowadzone.

W niektórych częściach Niemiec — 
pisze „Neues Deutschlaud” — te same 
osoby, które zajmowały wybitńe stano­
wiska w obozie hitlerowskim i dziś od­
grywają niepoślednią rolę. Nic więc 
dziwnego, że słyszy się tam wciąż jesz­
cze o zakrojonych na szeroką skalę hi­
tlerowskich sprzysiężeniach. Konferen­
cja moskiewska, zdaniem dziennika, wy 
dobędzie Niemcy z dżungli, o fle zatro­
szczy się o to, aby zasady poczdamskie 
gospodarcze, polityczne, a przede wszy­
stkim dotyczące zjednoczenia, zostały 
przeprowadzone na terenie Niemiec, (w)

* * *
Dzii popołudniu puszczono w obieg 

na terenie całej -strefy amerykańskiej 
oraz w Austrii nowe dolary okupacyjne 
na miejsce tych, które na mocy zarzą­
dzenia władz wojskowych wycofano 
dńia 10 marca ze wszystkich terenów, 
gdzie znajdują się wojska amerykańskie, 
* więc również w Japonii. Nowa seria 
dolarów różni się od poprzednich je­
dynie kolorem kliszy i odcieniem papie­
ru, co ma uniemożliwić na przyszłość 
fałszowanie ich.

Jak wiadomo, wycofanie z obiegu do­
larów okupacyjnych nastąpiło wskutek 
wielkiej afery fałszerskiej, której nici 
prowadziły do Wioch i Francji. (w)

Czy F ra n c ja  w y g ra ła
Na konferencji moskiewsktej F ran­

cja sprecyzuje swoje stanowisko w o­
bec Ntomiec. Stanów &ko to, znane 
już z w ypow .edai francuskich mę­
żów staniu, znajdzie u nas pełne zro­
zumienie. F rancję r Polskę łączą nie 
ty lko  w ę z y  zadawnionej przyjaźn i, 
ale i  rzeczyw ista wspólność .intere­
sów. W yraża się ona mędizy innyiraa 
w  analog.cznym stanowisku wohetc 
N  em.ee. Czym są dla nas Zóemie 
Odzyskane, tym  d la  F ranc ji —  Za­
głębie R uhry.

Rubra, kuźnia ntemieokiiego midi- 
taryizmu, posiada pokłady węgla — 
obliczone na 220 m ilia rd ó w  ton, ko­
palinie francuskie mają go ty lko  11 
m ilia rd ów . F rancuzi wiiedzą o tym  i 
b io rąc do rę k i sta tys tyk i, m yślą jed­
nocześnie o ogromnym zniszczeń u 
swego k ra ju , n&e mogącego podnieść 
się z upadku z powodu braku węgla! 
Francju brakuje m ieś ęozmie 2,5 m.Ko 
nów  ton  węgla, Niem cy, k tó rzy  ją  
zru jnow ali, dostarczają z Zagłębia 
Ruhry 100.000 tom m.esięozn.e. F ran­
cuzi niig mogą tego zróznmS'eć.

D r. S. S.
Przed n iew ie lu tygodniam i górn cy 

niemieccy w  Essen ogłosił., stra jk .— 
T łum  kob ie t zgromadź.! się przed bra­
mami kopalń , w zyw ając sw ych mę­
żów  4 synów  do w y trw a n ia  w  opo­
rze. R obotn icy Kruppa po rzuc ili pra . 
cę i  w ta lk .m  pochodem, liczącym  po 
nad 8000 mamifostamtów, ruszyła' po 
przez ru in y  miasta.

„Jićżdil chcą od nas węgla —  n ech 
nam dadzą chleba!“  —  głosiły trans, 
parenły.

Jakże to  jest z tym  Chlebem?
Na targach go n c  ma. A  na wsi? 

Wieś posiada nadm.air produktów  
spożywczych. Ale ka rto fle  służą do 
tuczenia św-.ń, a  św  m e —  gospoda­
rzy. Czyżby Niemcom zabrakło po 
wojnife zm ysłu organ zacyjnego, z 
jakiego b y l i  kiedyś ta k  dumni ?

Zapytu jm y o to  pana d r  Schlamge- 
Schoen mgerna, zwianego popularnie 
dr S. S.

D r Schlainge-Schoeningen n ie  jest, 
człowiiekiićim now ym  w  po lityce i  ży. 
ciu gospodarczym Niemiec. B y ł już 
m in istrem  w  gabinecie Brumnga a 
potem członkiem  m ililtarysiycznej 
grupy ju n k ró w  i  ak tyw nym  stronni­
kiem  Hugenberga. T o  w ystarczy, aby

dojrzeć oieS, łączące go z rycerzam i 
c ężkiego przemysłu, zw<ąaanymi —  
jak w iadom o, z hitleryzm em .

Dziś d r  S. S. jest czymś w  rodzaju 
m in is tra  ro ln ic tw a  j  w y ż y w e n ia  w  
b ry ty jsk ie j stre fie  okupacyjnej. L u ­
dzie dobrze po info rm ow an i znrzuca. 
ją  m u sabotaż i  świadome głodzenie 
mas robotn iczych.

Zdaniem .pana doktora , b ry ty jska  
strefa okupacyjna może w yżyw -ć  s ę  
ty lko  ż  pomocą dostaw ang.ełstoch. 
Tę tezę Siara się d r  S. S. podtrzym ać 
za wszelką cenę i  faktam i udowodnić 
je j słuszność.

Dlaczego? Z  czterech przyczyn : 
aby

1) wym usić na Anglikach w  ększe 
dostawy a r tyku łó w  spożywczych, 
ponieważ w iadom o, że od przybytku  
głow a niie. bołi-;

2) wykazać, że N iem cy me są zdol­
ne w yżyw ić  s ę same w  now ych gra 
niciach;

3) dowieść . niemożności płacenia 
odszkodowań w ojennych;

4) w strzym ać w yw ó z  węgla z Rob­
ry .

DIALOG W YIM AGINOW ANY, , 
ALE  PRAWDOPODOBNY 

— Okupacja N iem iec kosztuje nas 
350 m. la n o  w  do lurów  ro czn e  — 
m ów ią Ang licy . —  T o m y p łacim y 
odszkodowana wojenne za N iem ców. 
Tak być n ie  może, to  trzeba zm ienić!

— Jakże my,- b iedn i Niem cy, p ła ­
c ić  możemy odszkodowania? —  o d ­
powiada d r  S. S. —  N ie  mamy diew.B. 
Niiemcy są kra jem  przem ysłowym . 
Pozwólcie nam produkować i  ek­
sportować —  będiz.cmy p ła cć !

— A li  r ig h t l  —  m ów ią Anglicy.
—  Ale w  tym  celu musMiiy posih- 

dać o.ężki przemysł. Trzeba przer­
wać demontowanie naszych fabryk. 

—  AU r ig h t l —  m ów ią Ang licy . 
—  Aby. u ruchom  ć  ciężki przemysł, 

potrzebujemy stalli. 5,8 m ilio n ó w  ton, 
na jak ie  uzyskal-śmy wasze zitzwole. 
nie, to za mało. Potrzeba nam 12 m i­
lionów  ton.

—  A li r g h t !  — m ów ią Ang licy .
—  Dziękuję- A le, aby produkować 

stal, poirzeb-a nam ru d y  żelaznej. — 
Rudy n ie  mamy u s»-eb«e, m usm y 
sprowadzać ją  z zagranicy za dew i­
zy. Trzeba, abyście pożyczyli nam 
fu n tó w  i  do larów .

w o jn ę?
—  A1T r ig h t l —  m ów ią AngWcy.
W tedy d r  S. S., zachęcony pow o­

dzeniem, rozdziera szaty na  p ie r­
siach j, w o ła  w ie lk im  głosem:

—  W a ru n k , ustalone w  Poczdamie 
m-uszą zostać .zm.emione!

M ilio n y  niem ieckich „dem okra tów ’ 
z entuzjazmem powtarza za n im  ten 
okrzyk.

DUCH HITLERA
Za dy rekcy jnym i b u rk a m i vr ko ­

palniach węgla siedzą ca sami dygni­
tarza, k tó ry  k ie ro w a ł nim. za cza­
sów H itle ra . Przecież m e można o- 
bajść się bez fachowców ...! Choćby' 
to  b y l i  fachow cy — . od sabotażu-.

—  Zw iększyć wydobyć, e węgla?— 
m ówią —  N iem ożliw e!

Oczywiście. Żywnościowa po lityka  
d r  S. S. mie zachęca góra k a  do p ra ­
cy. Zręczna propaganda potęguje nie 
chęć.

—  Nasi b iedn i gó rn icy  wyczerpani 
są w ie lo le tn ią  pracą. Trzeba, zastąp ć 
ich innym i, albo pozw olić  nabrać im  
now ych s-ł.

—  A l i  r .g h t l —  m ów ią Anglicy .
—  Aby w la ć  w  rob o tn ików  now e 

życe , trzeba podmieść ich  stopę ży­
ciową 1

—  AR r ig h t l  —  m ó w ą  Anglicy.
—  A b y  pomieść stopę życiową, 

trzeba unmcham.ć w ie lk i przemysł.
—  AU r .g l i t l  —  m ó w ą  Anglicy.
—  Ażeby uruchom ić w ie lk i prze­

mysł, potrzeba nam węgla. N  e  damy 
węgla F ra n c ji! W ęgiel zostanie u 
nas.

—  AU r ig h t l  — m ów ią  raz  jeszcze 
Anglicy i  zwracając się do F rancu­
zów, dodają: —  Puno w ie ! D la  dobra 
św.ata muajcie zdobyć się na  poświę - 
cenię i  w yrzec się węgla na raecz-.ią-
b.ednych N iem iec I —•

Zapom inają p rzy  tym  —  ulbo nie 
chcą w iedz eć —  że baronow ie węg­
lo w i są b lis k im i k rew nym i k ró ló w  
sta li i  arm at. Te arm aty od w ró c iły  
s ę  przeciw ko F ranc ji -trzy razy  w  
ciągu ostatn ich ćw -erć w ieczy.

Francuzi pam ięta ją o tym . Opraco. 
w a li program  sam oobrony k tó ry  
przedstaw.ą na kon fe renc ji mosfcfew. 
sk ie j. Od p rzy jęc ia  tego program u 
zależeć będzie, czy F ranc ja  będzie 
sob-e mogła pow iedzieć, w ygra ła  
w o jnę ! b. k.

t o  piszą inn i?

W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na czoło najważniejszych zagad­
nień politycznych w ysunęła się 
spraw a podpisania sojuszu pol­
sko-czechosłowackiego i rozpoczę­
ta  przed kilkoma dniam i konfe­
rencja czterech m inistrów  spraw 
zagranicznych w Moskwie. Dwa 
te problemy, jak  słuszne podkre­
śla prasa, w iążą się ściśle ze so­
bą.

W śród licznych kom entarzy do 
konferencji moskiewskiej n a  u- 
wagę zasługuje chłodna i rzeczo­
wa ocena warszawskiego „Ex- 
presu Wieczornego".

„Światowa opinia publiczna wyraź­
nie dzieli się nuędzy dwa stanowiska 
optymistyczne i pesymistyczne. Wy­
doje się, że ani jedno, ani drugie nie 
jest niczym uzasadnione i prawda, jak 
zwykle „leży pośrodku*.

Trudno jest podzielić stanowisko 
łatwego optymizmu. Na konferencji 
moskiewskiej poruszone będą zbyt za­
sadnicze tematy, uoy rokowunia miały 
odbyć się bez starć. Przyszłość Nie. 
mieć, ą więc również Europy, ustale­

nie tymczasowej formy rządów nie­
mieckich, pakt czterech mocarstw, któ­
ry  ma przewidywać wzajemne gwa­
rancje przed ewentualnym odrodze­
niem się agresji'niemieckiej — oto 
oficjalne punkty porządku obrad mi­
nistrów. Za. tą fasadą jednak kry je się 
układ stosunków wielkich mocarstw, 
który ma wyznaczyć historię, mówiąc 
ostrożnie, na najbliższe dziesiątki lat. 
Było by więc lekkomyślnością i  bra­
kiem poczucia odpowiedzialności za 
słowo, twierdzić, że już najbliższe ty­
godnie przyniosą ostateczne decyzje.

Równie nieodpowiedzialne było by 
głoszenie poglądu pesymistycznego. 
Jak wielokrotnie dowodziliśmy na tym  
miejscu nie ma dziś narodu na świę­
cie (być może z wyjątkiem Niemiec), 
który by mógł i chciał myśleć o zbroj­
nym rozstrzyganiu nieporozumień. Ma­
sy ludowe pragną trwałego pokoju i 
dają temu wyraz naciskiem na swoje 
rządy. Ponieważ zaś stan określany 
definicją „ani wojna, ani pokój* mo­
że trwać tylko bardzo krótki czas, mu­
si się znaleźć rozwiązanie, będące wy­
padkową różnych poglądów. Kompro­
mis czyli innymi stówy porozumienie 
leży u podstaw polityki międzynaro­
dowej

W tym stanie rzeczy należy oczeki­
wać, że , konferencja moskiewska bę­
dzie jednym z  etapów prac,odpowie­
dzialnych za losy świata, mężów sta­
nu. Życzeniem, jakie śle do Moskwy 
umęczona i pragnąca trwałego pokoju 
i szybkiej stabilizacji stosunków, ludz­
kość, jest, by ten etap jak najbardziej 
przybliżył nas do celu*.
„Kurier Codzienny" pisze:

„W bardzo niedoskonałym przekro­
ju zagadnienia niemieckiego uwidacz­
niają się dwie zasadnicze grupy: an­
glosaska i sowiecko-francuska. Przy 
ściślejszym badaniu okaże się, że gru­
pa druga rozpada się zarówno pod 
kątem widzenia politycznym, jak i  go­
spodarczym i że wiąże ją właściwie , 
tylko ogólna ocena kwestii przyszłego • 
bezpieczeństwa ze strony Niemiec, za- ' 
tein kweśtii, która w małym stopniu 
tylko dotyka Wielką Brytanię, a nie 
odgrywa żadnej roli w stosunku do 
Stanów Zjednoczonych*.
„Polska Zbrojna” w artykule 

wstępnym podkreśla ogromny 
sukces dyplomatyczny, jak im  by­
ło doprowadzenie do pomyślnego 
końca rokow ań z Czechosłowa­
cją:

„Podpisany układ jest sukcesem za­

równo dyptomacji polskiej ,jak i cze­
chosłowackiej. Polsce daje poparcie, 
w obliczu rewizjonistycznych tiaseh 
niemieckich. Dla Czechosłowacji jesi­
on dowodem zwycięstwa demokracji 
nad reakcją czeską, której interesy 
prywatne przesłoniły niebezpieczeń­
stwo niemieckie*.
Łódzki „K urier Popularny" 

w związku z tym  pisze:
„Nie ulega wątpliwości, że spekulan­

ci polityczni, zwłaszcza niemieccy, li­
czyli na niezgodę lub chociażby na 
nieporozumienia między Polską a Cze­
chosłowacją, pragnąc upiec przy oka­
zji własną pieczeń.

Pakt polsko-czeski kładzie kres 
tym zbożnym nadziejom i  staje się 
jeszcze jednym ogniwem pokojowym. 
Jasne jest dla każdego, że Niemcom, 
którzy w niesnaskach polskn-Czeskich 
widzieli swoją szansę i którzy przez 
tę ostatnią szczelinę, ostatnią furtkę 
bastionu przymierza słowiańskiego? 
pragnęli wepchnąć swój rewizjonizm,' 
zamknięcie tej furtki nie może doga? 
dzać. Z drugiej strony zaś pakt pol­
sko-czeski, zubezpiecza zarówno Pol­
skę jak i  Czechosłowację, przed mo­
żliwością nowej niemieckiej agresji*,
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TEGO JESZCZE NIE BYŁOI

Komórka szpiegowska w więzieniu
19 lutego 1947 r. godzina 23.30, W 

w ięzfeniu we Frcsmes panuje cisza fi 
spokój. S trażnicy łw w a ją  s-9 senn e 
nad sto łam i.

Nagle 16 samochodów zajeżdża s 
•hałasem przed bramę. Kęćdztesię- 

c u  mężczyzn w pada gw a łtow n e 
do kan ce la rii w ięz ienne j:: służba be® 
piieozeńsitwa! •

D yżurny przeciera w  zdum ieniu 
zaspane oczy. Służba bezpieczeń­
stwa? Dobrze, zawiadomi zora® na­
czelnika. Ten zjawta s ę p o  c h w ili w  
ss lfroku  i  pantoflach na nagich sto­
pach.

—  O co chodzi?
—. Inspekcja l O to dokum enty, pod 

pisane przez m wishrów  sprawuedlu 
woścs a spraw wewnętrznych.

—  Zaraz panów oprowadzę.,,
—  N ie  trzeba. Może pan iść spać. 

Proszę nam ty lk o  w ydać klucze od 
20-stu cci, według tego speu,

N acze luk  w yd a ł klucze bez słowa, 
Ale sumienie w a ł  niespokojne: co 
to za najazd? W  nocy, bez uprzedza, 
n.a? Może to  oto są wcale fu nkc jo ­
nariusze bezpieczeństwa, może doku 
manty są fa łszywe?

Tajemo czy gośce weszli do cel. 
Rewizja, śledztwo, w  końcu decyzja: 
wszyscy w ięźn iow ie z w ym ienionych 
20-tu cel będą natychmiast przewue- 
ni do Paryża.

—  U be ra ć  »i«, prędko I
W tym  samym czasie naczelnik w*ię 

siania skom unikow ał s;ę te lefon cz- 
nic  z komendą m ejscow e j p o lic ji.

E fek t b y ł natychm iastowy.
—  M s ty fik a c ja l Próba wykradze­

nia wiiężniiówi A fe r*  na w ie lką  ska­
le !!  

Z Jakim przystajesz...
Przypuśćmy, drogi Obywatelu, że Je- 

dziesz sobie na wycieczkę do Szwecji. 
Podróż, wiadomo, rzecz wyczerpująca, 
więc w pięknym mieście Sztokholmie 
wstąpisz na kieliszek wódki. Wstąpisz 
do knajpy 1 od razu uświadomisz sobie 
najbardziej wyraziście, że nie jesteś u 
nas w kraju. Bo —  „jednego'* nie do­
staniesz-

Jak wiele innych jest wódka w Szwe­
cji artykułem reglamentowanym, W  re­
stauracji do wykwintnego obiadu — do 
którego ,noła bene, musisz prócz pie­
niędzy mieć Jeszcze w zanadrzu szereg 
kolorowych karteczek s kuponami na 
mięslo, masło Itp. — doslaniesz nie wię­
cej jak dwie „głębsze’ . A  Już kupowa­
nie wódki w butelkach przedstawia dla 
obywatela Sztokholmu szereg skoiupli 
kowanych i uciążliwych formalności,

A więc: w specjalnym urzędzie w spe­
cjalnej kartotece specjalny urzędnik pro­
wadzi specjalne konto każdego miesz­
kańca.

Spragniony „wody życia’  obywatel 
przychodzi tedy do takiego urzędu i pro­
si o kartk i na wódkę. Na takie dictum 
dostaje do wypełnienia długi formularz, 
gdzie da capo interesują się —  tym ra­
zem w formie osobistych zeznań deli­
kwenta — jego osobą, przyjaciółmi, są­
siadami, światopoglądem i  tym, czy 
przypadkiem nie ma zamiaru dokonać 
zamachu na króla. Odnośny urzędnik 
porównuje odnośny formularz z odnoś­
nym kontem odnośnego obywatela w 
kartotece i  kontroluje zgodność zeznań 

l  teraz jeżeli: 1) wszystko się mniej 
więcej zgadza, 2) władzom podobają się 
eąsiedzi petenta, 3) zostanie ustalone, że 
nawet pod wpływem alkoholu nie ma 
obawy, aby kandydat dokonał zamachu 
na królewski majestat, 4) osobnik w 
ogóle budzi zaufanie — dostaje kartki, 
na podstawie których może kupić 2 1 
(słowami dwa litry), wódki na miesiąc,

Zarządzono aJarm,
W  10 m in u t pó źn e j stamochody 

po licy jn e  w yru szy ły  sprzed komendy. 
T rzystu  uzbrojonych po lic ja n tów  o. 
toczyło węaitemie.

P o w tó rny  przegląd dokum entów, 
te lefon do Paryża: wszystko w  po ­
rządku, „na pastn icy" są rzeczywiście 
funkcjonariuszam i bezpieczeństwa,

O co chodziło?
W  w iąz en u  we Fresnes diziiełała 

kom órka hitle row sk iego w yw ia du  
„W e h rw o lfu ", Doskonale: zorgamzo. 
wana, posiadająca s ta ły kon takt ze 
św iatem  zewnętrznym  otrzym ująca 
rozkazy z centra li w  Saint Sebastian. 
Członkami kom ó rk i byli, w ięźn iow ie , 
oskarżeń o koJlaboracjomizm z N em. 
cami.

Komórka szpiegowska w więzie­
niu! Tego jeszcze nie było.

Przy w ięźn iach znaleziono fa łszy­
we dokum enty, mające św adczyó o 
rzekomej w spó łpracy z Niemcami — 
podczas okupacji, w ie lu  w yb itn ych  
działaczy demokratyoznych. Doku, 
roenty te m a ły  być okazane sądom 
na rozpraw ach rzeczyw istych ko lla - 
boracjon stów . Ich  zadaniom m iało 
być w yw ołan ie skandalu i  dezor.en- 
bącjd w śród społeczeństwa franeu- 
skego.

W ładze bezpieczeństwa w padły  na 
trop  orgaciw icjii. U względu oj ąc w y ­
jątkowość położenia, postanow iły 
działać w  mtpełnej ta j M im icy.

Stąd o  espoduewana inspekcja i 
zdziwienie pauza naczelnka wuęwe- 
n a . Wyjaśniono mu na czym rzecz 
polega i  — uspokoi s> ę.

M y jednak — m e możemy nadal 
ochłonąć ze zdumienia, b. k.

Trucizna hiJerowska głębiej prze, 
n knę ła ducha narodu niemieck fgo, 
M  k .«dyko lw .«k przypuszczano, W 
czase 12 la t propaganda dzia łała i 
odbiło się to głęboko na n e m  *eck ej 
psychice. Propaganda ta  padła na 

podaliśm y gru n t pangerman 'zinu 1 lun. 
per-ialiamu, a d z s a j w yznają s ę  po 
e chu neo łnpEriBJóznł w  oparć u  o 
Angloaasów. T rzecią w ojnę ś w a to -  
wą ehce s ę uważać za n ©uniknoną 
i w nuej Niemcy chcą w rdaeó ratu- 
nck d la  Rzeszy.

W  trzech zachodnich strefach oku­
pacyjnych Leżni są bu rm strzo  — 
landrac. i  urzędnicy, do niedawna 
czynni członkow ie pairtii h itle ro w - 
sk-ej, a ©punacja gospodarcza w  ogó­
le  s « »•« rozpoczęła. Jest rzeczą u e 
zw yk łą  żmudną zua ltźć św iadków  o- 
skorżend do procesów w ctouazybka- 
cji, wówczas gdy świadkowie obrony 
znajdują s ę na każde zawołań.©.

Egoizm  chłopów unłęraożkwua ra­
c jonalny rozdz.d ł żywność#. W c łu  
z pośród h itle ro w ców  trud n i s ę  rac. 
legalnym  handlem, przynoszącym 
w ie lk ie  dochody, Rozporządzają on i 
stosunkami z „da w n ych  dobrych cza 
sów ". Łaitwo byłoby zaradzić złu, 
w ie le  ru in  w  N.emczech oadaje s-ę 
do up rą ln ię ca , a kopaln ie odczuwa, 
ją  b ra k  rą k  roboczych. Is tn ie ją  jed­
nak s iły  un iem ożliw .aj ące podobne 
roawiązanie, s ilną  jest how  era reak­
cja niemiecka, odnosiząca sukcesy w y  
borcze de ęki glosom h , d e r  owco w ,

„O  IL E  POWRÓCIMY DO PO LSK I"
N ie c e rp i się w ładz okupacyjnych, 

jednakowoż jest się w  stosunku do 
a c h  uprzedzająco uprzejm ym . N a. 
w et w  raenawiści N  emcy są ostroż­
n i, na,zewnątrz opozycja się n e uja- 
W flia. Typow e jes t usłyszane w  roz­

Ameryka odmawia zboża Jugosławii
Rzecznik Departamentu Stanu o- 

iw iadcjrył, iż rząd Stanów Zjednoczo. 
łych nie zamierza udaekć Jugosła. 
.viii k red y tu  ne zakup 100 tysięcy ton  
boża, ani też n e  zanrerza udz ie l ć 
lomocy żywnościowej w  drodze: n ie . 
•dphatnej.

Jugosławia w ie lok ro tn ie  ośwtaid-
:zyła, iż je j zapasy zboża wystarczą 
ż do przyszłych zbio rów , ponad to  

wysłała część swego zboża do Rum u. 
i ; t  i  A lban ii.

Unormowanie płac nauczycieli w szkołach 
podlegających Ministerstwu Przemysłu
Departament Kadr Ministerstwa Prze­

myślu celem uregulowania plac dla 
nauczycieli, zatrudnionych w szkołach 
i na kursach, prowadzonych przez Mi­
nisterstwo Przemysłu, wydal zarządze­
nie, ustalające pobory personelu nau­
czycielskiego, tj. dyrektorów, zastęp­
ców dyrektorów, kierowników szkół, 
kierowników wydziałów, lub warszta­
tów, wykładowców, asystentów oraz 
nauczycieli zawodu, zatrudnionych w 
szkołach, względnie na kursach, prowa­
dzonych 1 finansowanych pośrednio 
lub bezpośrednio prZez Ministerstwo 
.'rzemysłu.

Podstawą obliczania poborów personę, 
lu nauczycielskiego jest bóść godzin 
wynagradzanych wg skali zależnej od 
ilości lat pracy i kwalifikacji,

Osoby, które posiadają dyplom ukoń’ 
rżenia szkoły wyższej a to; Uniwersy­
tetu, Poliilechniki, Wyższej Szkoły In­
żynieryjnej,-’ WSGW, Instytutu Pedago­
gicznego, Instytutu Nauczycielskiego i 
innych, uznanych przez Ministerstwo 
Przemyślu, otrzymują za 1 godzinę pra­

Niemcy w roku 1947
m owie wyrażenie zwykłego spokojne 
go m eszezucha z Bfiden Baden: „O  
ile  kiedyś p o w ró ćm y  do F ranc j; i  
Polski, po traf.m y s ę  odipowtedno 
zemścić".

N  e  należy srę łudzić, b y  now e pa r­
tie po l ityczne odegrały poważnoejsaą 
ro lę w  przekształceniu psych ik i m ie­
szkańców Rzeszy. Ludność s tre f za- 
ohodneh gł..»nje na U n ę  C hrzęść, 
fańsko demokratyczną, gdyż słuszne 
przypuszcza, że o i le  ma s ę  przesz­
łość niezbyt czystą, to s tron n ic tw o 
po tra fi w p łynąć na zatuszowanie 
sprawy.

N gdai© niie słyszałem, b y  N iem cy 
domagał# s.ę w ynagrodzona s tra t 
w łasnym  ofia rom  te rro ru  h-Mcirow- 
skiegu, lub  też deportowanym  Żydom 
W te j dizi.edaae dotychczas n  o  lub 
praw-e n.c m e zrob.ono.

SYNEKURY W OBOZACH 
KONCENTRACYJNYCH 

Immammel Gaibel s tw o rzy ł sławną 
fo rm ułę , że g w a s z  neaneckii jos-t 
pow ołany do zbawienia św .ata. — 
H  itlerowcom  udało s ę zniszczyć do­
kładni.© życ-e duchowe, intelektualne 
Rzesay. N ie wydaj© się m ożliwe, by  
N iem cy m ogli sob.ie, przed bardzo 
dług m  okresem czasu, p rzyw róć  ć  
idee demokratyczne.

Jadąc z Radon Badem’ do Saary —- 
siedziałem w  przedziale przepełn io­
nym  Niem cam i i  słyszałem zdań a  
następujące: „W styd , że węźmnowie 
obozów koncentracyjnych posiadają 
przywulege, O «i cho w a ł; się na ty ­
łach wówczas, gdy żołn ie rz  w a lczy ł 
dla ojczyzny ". Przypuszczałem po­
czątkowo, że podobna potw orność 
jest w y ją tko m , to  też starałem  s ę  
zbadać zda ne  naszych N em ców . — 
.Wszędi&te słyszałem podobne zdaraa...

Stany Zjednoczone, gotowe są po­
móc Jugosław ii, gdyby istotn ie pano­
wała tam c ężka sytuacja żyw ność o. 
wa. Dlatego Stany Zjednoczone do­
k ła d n e  zbadają wszystkie w yjaśn io­
n a , prze Ustawione przez rząd jugo. 
s łow  Łuski. Pomoc d la  Jugosław ii 
byłaby ewentualni© udzielona po u- 
wąględnieniu palących potrzeb in ­
nych kra jów .

cy w stosunku miesięcznym wynagro­
dzenie: 500—600 zł., w zależności od 
łat pracy.

Osoby, które mają wykształcenie śre­
dnie, ukończone Liceum Zawodowe, 
względnie egzamin dojrzałości 1 roczny 
kurs pedagogiczny, ew. inne odpowia­
dające średniemu wykształceniu, otrzy­
mują; 300—435 zł. za godzinę pracy w 
stosunku miesięcznym.

Wykładowcy na kursach specjalnych, 
uczący przedmiotów nie wykładanych 
systematycznie, wymagających specjal­
nego przygotowania, otrzymują zł. 150, 
175, 200 za godzinę efektywną.

Dopuszczalna ilość godzin została 
ustalona na 21 tygodniowo, w wypad­
kach uzasadnionych może być ta Bóść 
zwiększona, jednak za zgoda Centralne­
go Zarządu, któremu szkoła podlega.

W żadnym jednak wypadku wyna­
grodzenie personalu nauczycielskiego 
nie może przekraczać 20,000 zł, mie­
sięcznie.

Wakacje płatne są w wysokość! nor­
malnych poborów.

N e W ziąłem nigdzie żołnierz* 
n emeckiego, który nie byłby uważa 
n y  za bohatera. N ik t nigdy nie p rzy ­
zna się, że b y ł na służbie zbrodn .

Któregoś dnia poznałem J8-l;rtn:ą 
młodą Niemkę, któ ra  skarżyła s ę, ia  
nie może dostać się na un iw ersytet. 
„D laczego"? —  zapylałem. —  „G dyż 
należałam do pa rt t“ — brzmtóła od­
powiedź. W yraziłem  zdław ien ie, że do 
osoby, k tó ra  w  okrasie h itle ro w sk im  
by ła  dneck em stosuje się represje. 
„Ja  należę do w y ją tkó w , gdyż po »a . 
dałam w ysoki stop-eń; „Fuhrcrra". 
N .c Żałują tego, gdyż dzisia j jesit o  
w-ele gorzej n.ż za czasów H itle ra " .

Zwróc.łem jqj uwagę, że gdyby H ł -  
le r  nie rozpoczął w o jn y , to  um kną ł­
b y  k lęski. Odpowiedź b y ła  na łyoh- 
m astowa: „G dybyśm y »;e rozpoozę. 
'li m y, »JUJ>i uderzy liby  na  nas'*.

Nadzieje m ilion ów  zostały w poda, 
bny sposób zawiedzione, a teraz et 
bylii dygnitarze i  c z to nko w e  pa rtiii 
siwrają s.ę podm inować m yśl demo­
kratyczną. Posługują s ę  o n i ozęstp 
bron.ą p rym ityw ną , leoz skuteczną, 
rozpowszechnianiem fa łszyw ych w ia  
doiności!, Bairdzuej ^nerg cani «ap'spją 
się do ta jnych organieacjk

Należy jeszcze wspomnieć o 
u iw form ów, głęboko u N  emców za­
korzenioną. Zabrakło brązowych ko­
szul, n  e m niej w idziałem  w  Stutitgar 
csiei pa ru  osobników, wyglądających 
na p rusk ich  generałów z w o jn y  70 r. 
De facto, są to  ty lko  woźni sądowi, 
noszący epolely, złote g u z k i iitd. — 
K to  ty lko  może wkłada znow u m un­
du r. Jest to  rów nież symptomatycz­
ne a jesit jednym  z 1 cznych dowodów 
że duch pruska w ciąż jeszcze żyja.

(K . 8.)
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Przed zawarciem nowe; umowy zbiorowej 
w rolnictwie

Umowa Zbiorow a, k tó ra  obecnie gać w yłączn ie Komisjom  Rozjem- 
obowlązuje, ma w rele medoc ągnięć czym o zatargach zb o ro w ych  w  ro l-  
fcak pod względem p raw nym , ja k  i  nii-ctw e .  Toby z jedne j s trony ode ą- 
pod wzglęaem  je j przestrzegania żyto Sądy Grodzkie od  tego typu 
przez pracodawców. Umowa Zbooro. spraw, a z drug.ej s tron y  wszystkie 
wa Pracy a.e może być pogarszana spraw y o  należność za pracę robotn i 
dla robotoJcow  ron tycn , lecz powun. kom  rodnym po w inn y  być k ierow ane 
na być z każdym  ro k e m  polepszana, w yłącznie do K o rn e li Rozjemczej, 
a  tym  samym przestrzegana w  je j Dotychczasowa pra k tyka  ną ouo-n 
w jkc in a iii.il przez pracouaw cow . —  k u  sąaow yin wykaaała że sp raw y w  
N iektórzy pracooawcy m,e, przesfrze- Sądacn Grodizk.cn o 'należność aa 
gają obecne um owy zbio row ej, . mo- pracę n ie  są rozpatryw ane w  tryb .e  
tyw n ją c  tym . że tamowej n.e poap i- p rzysporzonym , to jest w  ciągu 14 
»y wian. M o tyw  ten Ję»t n-czym  .111- dn i, tęcz spraw y tego rodaatu anie- 
nym , yak ty tko  w ykrę tem , m czyra w leka ją  s ę  ca łym i miesiącami, do- 
nLeuizasa«n.onym. A lbow iem  Umowa tyczy to ty ch  w szystk.ch rob o tn ików  
Z a w w a  poup.sana przez jennego. ro lnych . k tó rzy  n e  podlegają Umo- 
ti najpoważniejszy cn  praeoauwcuw, wi.e Zb-orowej w  ro ln ic tw ie  Narto, 
przez analog.ę obow iązuje w szyst. m -kst wszyscy c-. k tó rzy  podlegała 
k .ch  pozostałych pracodaw ców , to  Umowie Zm orow ęj, to  sprawy c li 
też słuszme W ydzia ł P raw ny p rzy  o należność za pracę podkga ją  kotn- 
ówuąaku Zaw odowym  R obotn ików  i  petcncjij K om is ji Rozjemczymi/ a »», 
P racow inkow  R o lnych R. P. ouecnda tym  sprecyzowani,* nowego pro jektu 
przystąp ił do opracowaa.a nowego U m ow y Zb orowęli w  ro lnuB łw e w -n . 
p ro jektu  U m ow y AbooroweJ, onow tą . no nastąpić tak co do samej treści 
zującej na ro k  R)47 i  1948. poszczególnych paragra fów  te j unio-

W  trakc je  tego w y ło n iło  się szereg w y , ja k  rów nież uiętse pod wzgle. 
zagaditi-en w yn to,e prawo-czych nie dem praw nym  te j um ow y pow inno 
ty lk o  pod względem  sform ułow ań w  być jasne tak, aby pracow nicy i ro- 
nktetorydU  m y k u m c h  uuycuezaso- bol.ni.cy ro ln  w iedzie li co ini się na- 
wej um ow y. ate W ydm ał P raw n y  leży wed ług te j urnow y, a z d rug ej 
zasnuje słuszne stanowisko, że one. s tron y jasne ujęo.0 pod wzgięuetu 
cna Umowa Zb io row a d ta  ro b o to i. praw nym , ułatwu Koui.sjs Rozjemczej 
kow  ro ln ych  w in n a  być poum-ewna pnzy fo ro w an iu  orzeczeń K w ika j 
n e  ty lk o  przez Państwow y pundusz Rozjemczej. ,
Z e w ., lecz po w inn a być pottp-sanu Umowa Zb io row a dla robotników 
przez Państwowe N ieruchom ości 4 p racow ników  ro ln ych  jes t jakby 
Z,©m$k'i*, ja k  rów nie ż przez Zw.ązek Konstytucją pod względem praw nym  
Samopomocy Chtopsk-ej. A lbow iem  a zatym  pow inna byc  pow ażn e o- 
te trz y  w ym ień one m s iy tuc je  w in n y  pracowania, tak, aby żaden z wrtyku- 
praw o ie  podpisać Umowę Zbtorow ą łó w  nie, nasuwał żądny c li w ą tp liw a . 
Pracy i  ty tko  um owa podpast-ma gej pou względkun praw nym , a tym  
przez te  trz y  ins ty tuc je  pow inna w im yin będize ona korzystna sta 
m tć  moc p raw ną, m e ty lk o  w  sto- rzecz rob o tn ików  j. p racow ników  ro i 
h u k u  do ty ch , k tó rzy  ją  podphsab —  pych, Od je j fachowego opracowana 
lecz sw oim  zwkr.sem p raw nym  po- jest zależne przestrzegany Umowy 
w inna objąć wszywkach tych  ro ln i-  Żbuorowej przez ńrswysMticb praco- 
ków , k tó rzy  mają sta łych  roboto k o w  dawców, a tym  samym usuwa ona 
najmu, n ie  ja k  notąd, że obow ązy- wszystkie w ą tp liw ośc i s niAdomówie 
w ała ty lk o  roboto-kcw, zatoudw-o.• ma prawnicze,
nych w  dużych m ajątkach lu b  o- Robotn icy i  p racow nicy ro ln i do 
środkach, nowej um ow y zbnorowej p rzyw  ązu-

Przepisy obowiązujące pod tym  ją  ogrom ną wagę n ie  ty tko  pod 
wzgłędum po w inn y  być  ujedotostei- względem m aler ttlnego podejścia, — 
hione tak, aby w szystk o sprawy ro - k le  chcą utrzym ać w szyatk e swoja 
bottizków ro ln ych  b y ły  objęte ukła- postu la ty dotychczasowe w  Umow-k 
dem zb o rowej p racy, a tym  aaunjun Zb orow ej, nawet je  polepszyć w 
będą wyłączone spod kom póiencjii m yśl id4ugoj.otn.ej w a lk , o dobre wa. 
Sądów Grodzkich, *  po w inn y  podle- ru n k i p racy i  płacy,

Największa fabryka obrabiarek
Państwowa F ab ryka  Obrabiarek ACE5, to ka rk i do da'»W», urn Wiewał- 

w  Gdańsku ma am bicję stać 0-9 nn j- nę p iły  —  są to  już maszyny w łasnej 
w iększą w  Polsoe, fa b ryką  tego typu, konstrukc ji. W  opracowaniu kon- 
a że ceil sw ój osiągnie, św iadczyć m o. gtrukcy jnym  są poza tym  pa irkkc  lar. 
żą fakt, że już  w yprodukow ała  tit) k i. Na te re n '*  fa b ry k i o b ra b w e k  po- 
własoyćh, zupełni* nowego typ u ma- wstaje szkoła zawodowa na pozom -e 
szyn, Są to  w ie r ta rk i typ u  DBS. 3-letmego g inuw jum  1 prawem wstę-

.W produkcji swż w y ró w m e rk l typ u pu dc Łotwro,e> dartej na PoMwshnibę, 

Z KRONIKI ARTYSTYCZNEJ

Coś jest nie w porządku!
Glosy rozgoryczenia co do dzia­

łalności eądu artytlycznego pa terenie 
Oaólnopolskiego Salonu Zlmoutega pla­
styków znajdują coraz silniejsze odbi­
cie w szerokich kolach Związku kia- 
styków oirodka krakowskiego. Trzeba 
przyznać, iż zarzuty kierowane pod 
wyżej wspomnianym adresem są naj­
częściej uzasadnione i słusznie.

To zdaję się być najważniejszym po­
wodem odrzucania z wysław pewnych 
obrazów, ideowa nie trzymających się 
ducha jrancusklej szkoły, Stąd też nie­
zadowolenie, którego wyraz znajduje­
my w listach do redakcji.

Jaskrawym przykładem nieuzasadnio­
nych wprosi wystąpień przy kwalifika­
cji obrazów Salonu Zimowego byl ostat­
ni protest Komisji Zakupu przy zorga­
nizowanej w Pałacu Sztuki wystawie; 
otóż prócz innych grup skupujących 
wystawione obrazy, zgłosiły się taki

—  O co lelaSciwie chodzi?

Otóż główny fon obecnemu malar­
stwu polskiemu nadaje grupa profeso­
rów Akademii Sztuk Pięknych w Kra- . , .  . „ . „

»  M , . i  , „ • / < ! «  « » " •
. . . . - - zukuDu. orzearowadzaiaca selekcie za-... pta,(»c, .  P»™™« -«■

a , P» s . , w «
u odróżnieniu od innych malarzy pierw 

szorzędnt warunki pracy, ArtySci ci, 
przodujący w  Krakowie, reprezentują 
kierunek wywodzący się z szkoły fran­
cuskiej. Tak się zdarzyło, iż oni wła­
śnie decydują najczęściej o ocenie po­
ziomu pozostałej części plastyków kra­
kowskich. Poziomu tego doszukują się
jednak tylko w tej sztuce, którą zro- podobne przeszkody w zakupie? żącym ro k u  -za 8.100 m ilio n ó w  zło- diowlahych —  668 m ilio n ó w  żł., W
dzii duch impresjonizmu francuskiego. Rozgoryczenie zdaje się być słuszne, tyęh przem ysł (energetyczny —  za przemyśle zbro jen iow ym  —  420 mii- 
idalorslwo zaś, twoim charakterem nie Nie wszystko jest w porządku wśród 4.366 m ilio n ó w  żł., przem ysł hutn ii- Ronów z ł.( w  przemyśle papiern iczym  
bazujące ną szkole, z której sami się wy- tych ,gnislrzów“, którzy decydują •  czy  —  zą 4,178 m ilio n ó w  eł., m starto- — 390 mirtiónów zł,, w  cukrow niczym  
wodzą nie cieszy tlę zupełnie uznaniem, sprzedaży obrazów, .wy za 2.690 m .lltoaów ębemiCżBl'. —  373 m ilion ów  zł.,

PRAWO I NASZE KŁOPOTY

Sądy obywatelskie
W  dn iu  22 m arca br. up łyn ie  ju ż  ność te j in s ty tu c ji społecznej jest 

ro k  od chw ili- w ejścia w  ż yce  d tk -  tym  większa, że do obsady dotych- 
re ta  z dn ia  22 lutego 1946 »•„ zawie- czasowych Sądów powszechnych 
rającego pra w o  o  sądach obyw ate l- b rak jest ludz i —  p ra w n ikó w , że m. 
srtdcb. D ekret powyższy obow iązuje im. z tego powodu. AŁn B tersłw o Spra 
dotychczas ty lk o  ja ko  pew na idea wiedJiWościi lik w id u je  ca ły  szereg 
spo»eczna, goyż jeszcze a-n. jeden Sąd sądów grodzkich, ograniczając ich  
Goywadeisk. m e zos-iał na jego pod- koabę -do łtoaby sta rostw  powóatu- 
etawue pow ołany uo życ-ai N-czoit-ż- w ych. W ylwanzająoe się iu lft trzeba 
me od tego, że o--e opracowany zo- w ięc będzie zastąp ć  sądami obywa- 
siiał ca ły  szereg rozporządzeń w yko - te-lakinii aby te, przyinajmninij dla 
nawczyertt, p rze w iuz.anytu  w  dekre t spraw  drobnie jszych, b y ły  pod ręką 
c-e (np. o  specjaiuiycn opłaitacn są- obyw ate la szukającego spraw iedliwo- 
dow ycu, o wynagrodzen iu sędz '
obywatelsk-.cn, o regujanitini-e urzędo 
w um e sądów ob yw a te lsk ic li). is t­
n ie ją .nue. barda e j zasaau-czc p rzy , 
czyny, powodujące oaraczan.e tw o . 
rzenca luikityczntgo tych  Sądów. 

W arto s.ę nam ty  n u  przy  czynam i

TRUDNOŚCI W  R EALIZAC JI
Jednakże, ja k  ju ż  wspamm- h ta n  

są trudności i  w  uruchomj.en-iu 
dó w  obywateliskich, anne naogół dla

zastanów ,ć/zw iasze ia?  ż ?  w ' ' p F ^ *  dA? 5 ^  w ^ ^ ? ił t,ru^
po jaw  ł y  s.ę lu lka  d n i t e m u f w i r n *  ą, ,mJas*  1 w ®  będziepnze-
k t o d-ys iku^ ió ió łen  ,, ięc ‘e k o s ^ o w  Uilrzymanift sądów o-
rzemach t e n i X S v ^ S p r a w i ć  w ó  ^ 'w u te to k c h . D e fic y ty  gminne o ja-

po w w n iu  na ic h  p o k ry c i*  o p ła t spć- 
ojM nych. Sądź ć należy, źe rozpo-rzą-

Zan m  w ypow iem y się w  te j spra- 
wue, zn.erająe odgłosy -oyskusyj, parę 
słów  poświęa.ć najeży om ówieniu
X c h !V e S n g  in z t p S w  tego^prawa f raw ^  Q 8ł*’
W każdej M  e w S e p ®  “  nbywateBskroh wezmię t e mo-

ra-ej-

sakhńcow tw ó rzv  sie suuv ońvw iii..J ra ?CJe « W n n ,« u  sam ow ysurozw - Skc w  ^ io t a  mka lali ,loś^  Stjdów o ^ y ^ ^ M - c b .  T rudno.
. JflKa ustah AhojBiieo- Sei budżetowe by łyb y  w ięc do poko.

Spraw edtó-wosu aa w niosek M e j.  n ,n /, 
ski-iej Rady Narodowej..'* Obsada per *}rrn,ta 
sonUna każdego sąmu ©bywai;ertsk-e- UZLUUd 
go skłaidamaOy się z sęda ego, jego
zhsrtępcy i  sześcuu ław n ikó w  1 przynaj 
m niej je d n e " " ------Jl- •*• ......' -------

gnamtoach jednego rozporżą. 
dzemlite wykonawczego.

D la  te renu gnuin w  e jsk eh na jpo­
ważniejszą trudnością b y łb y  dobór 
ludzi na stiamowiska sędziów obywa- 
te isk  t l i .  W prawdzie1 P raw o o Sądach 
Obywaitelsk.ich n ie  wymaga od  sęd® « 
go obywatelskiego jiaik.egokolwiek 
cenzusu wykształcenia,, by le  m ia ł u- 
kończonych lait 30 j. w ład a ł język tara 
po lsk im  w  słowiita i  piśm ie, to  jedtnak 
W pńaktyce to  m in im um  n ie  w ys ta r­
czy. Cały szereg przepisów  o sądach 
obyw ate lskich op e ru j*  te rm ioruu i pro 
w ni c zym , procedura tych  sądów od. 
syła do przepisów  procedury  pow - 
soochmcj w  pnzypaidekach w ą ip li-  

,ch, Taiki,^ te rm -uy ja k  pozew, akt

<ego ui-zędn Ika- do w ykon y- 
,ei fu nkcy j kancellary-juych i  p ro . 

lokołow an.a. Gm ina dostarcza ró w ­
nież sądowi tem u loka lu ; gin na też 
ponosi w sze lke  koszty, aw-ązaine z 
jego urzędowaniem. N a rzecz gm iny, 
na po kryc ie  je j w yda tków  w  ty m  zw- 
tires.e pobierane bj'łyby specjalne o. 
płaty.

Sędsłego óbywatelakiego, jego za­
stępcę a łs w n  ików w yb.era 4 m  
- y  m ie jska rada narodow a ««, .rzy 
.. t-a. W ybranym  na sędizjego obyw a- 
touskik&o może, być  każdy, k to  pos.a.
dw obyw ate lstw o pols łue korzysta w  'ćz.ńóść/wrhczalaoa ś e ta f r

... k ? - . !  /  i L .  <  mej szych aniajomosct1 nraiwa. Skąd

osKuriżeij'Hk praedawin-łiiniie „•'nua o- 

'  mość t ‘~'------ ..................................

dSn ĵ es W T S k U e ln ^ o  
charakteru, ukończył 3U lat życ.la 1 
włada w języku poiskua w słowie 1 sędaż-owerozpoznawać sj 

obywatelscy? T 
usuwania bądź w  drodze szkoleniu. — 
bądź też w  drodze stopniowego po­
w o ływ an ia  tych  sądów w  m iarę po- 
s iadwnia przez gm inę odpowiędn ego 
kiamdydaia na sędziego.

W gm inach m ie jskich trudności per 
sonat nę schodzą na p lan d ru g , na 
pie rw szy zaś w ysuw a ją  51’ę trudności 
tokialo-we. N  © ma też na  tym  terenie

piśmei.

ZAKRES D ZIA ŁA N IA
Jeśli chodzi! o  w łaściwość rzeczo­

wą Sądów obyw atelskich, to  z za­
kresu praw a cyw ilnego należałyby 
do wen spory o ochronę zakłócone­
go lub  utraconego posiadania przy -
gran cizny-ch pasów  aem ., spory o . . . . . . . .
napraw ienie (wynagrodzenie.) szkód tych  niedogodności, jaką m a w ieś od- 
w yrządzonych czynem nnędozwolo- legła no rm a ln i*  od sedauby sądu, W 
nym  (jeżeli w artość żądania ni© miastach zwłaszczia w ięksaych, Sądy 
przekracza 1500 z ł) i  wreszcie spory są w  każdej chw iilli dostępne i tu ta j 
o należność, ro ln ik ó w  (dio wysoko- nawet n ie k tó re  g łosy kw estionu ją w  
ści 15U0 zł.) Z  eafcresu praw a karne- ogól* potrzebę urwdioroitenia sądów 
go Sądy obyw atelskie p rze ję łyby ca. obywatelskich.
Jy szereg wykroczeń, ro-żpoana-wa. W ydaje się, że jed ynym  rozw iąza­
nych dotychczas przez re fe ra ty  ka r-  ulem  tych  czy .mnych kłopdtów , 
no adsinnintracyjne sta rostw  i  nie- związanych c pow oływ an iem  sądów 
które występki z zakresu w łaśc iw o- obyw ate lskich, słuszny program  
ści Sądów Grodzk eh (ftp . lekk ie  po- M n  Sprawiiedli.'wośei' s to pn iW cgo  
ft ic e , naruszenie nie tykalności c h la , ich  po w oływ an ia , w  m iarę usuwania 
gnej, naruszenie m iru  domowego, o- przeszkód m iejscow ych. Czy nasam 
braza godność, osobistej ,rtp.) Od przód w y s lW  skierow ać na  wieś.czy 
w yro ków  Sądów obyw ate lsk ich p rgy móasto. .należałoby odpoe^ędaieę, 
sługuje apelacja do Sądu Okręgowe- ze .w zględu na polrzieby ludności 
go. W  gm inach W iejskich sędzia oby na w  eś, ze względu na ła tw ość u 
w ate lsk i p row adzi ponadto ks ęge u- ehaniianiia Sądu —  na m iasta, zwła- 
mów. szcza duże, w yda je  śię. że pow -nny

Sama koncepcja sądów obyw ate l, decydować przede, w ązystkim  potrze, 
ękich, urzędujących w każdej gramie by ludności, pozbawionej Sądu, lub 
a w ięc nadzwyczaj przystępnych, —  daleko o d  niego m  oszkającej. H .K . 
jest nawskroś użyteczną. Użytecz-

związki dziełom uważając ich poziom 
za niedostateczni/,

Jeśli prace te nie odpowiadają wy-

28 miliardów złotych na inwestycje 
w przemyśfe

Państwow y P lan  In w e s tycy jn y  —  za 2.460 m ilion ów  zł., przem ysł e- 
przRwdduje na ro k  1947 im w estje ję lektroitiechmiiiczny aa 1.527 mirtto-

maganiom stawianym przez Komisję przemysłu na stanę ponad 28 m  li f t r -  nów  z ł., pnzemysł p a liw  p łyn nych  —  
Kwalifikacyjną, dlaczego zostały przez g ^ ty c h . Największe k re d y ty  za 1.416 m iliom ów zł,
jury dopuszczone woyóle do wystawie- p rze ^a ja ^n e  są na inw estycje w  K red y ty  irnwestycyjne w  przemyśle 
nia i w Salonie Zimowym — w prze- p r z e m y s ł^  klii-csowych. P rzem ysł w łókienniczym  w yniosą: 1.070 mlfli©- 
ciwnym zaś wypadku dlaczego istnieją w ęgjo^.y umwestować będzie w  b e -  nów  zł., w  przemyśle m ate ria łów  bn-

wjkcinaiii.il
Grodizk.cn
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Oćezwa Rady Narodowej Polaków 
we Francji

wania list petycyjnych o zawarcie trak-Obywatelel 
Polski Związek Zachodni wezwał 

wszystkie ośrodki polskiego życia naro­
dowego do wyrażenia swej woli popar­
cia inicjatywy Rządu w sprawie podpi­
sania traktatu z Niemcami w zniszczo­
nej przez nich stolicy naszego kraju — 
w bohaterskiej nieśmiertelnej Warsza-

Rodacyl
Nie ma Polaka, który nie powita z ra­

dością lej inicjatywy naszego Rządu. Po­
dyktowanie Niemcom warunków poko­
ju w Warszawie w miejscu najpotwor­
niejszych ich zbrodni — będzie świa­
dectwem, że zjednoczone i zwycięskie 
demokracje pragną uczynić wszystko, 
aby Niemcy nie stali się znów groźbą 
dla swoich sąsiadów.

W odpowiedzi na apel Polskiego Zw. 
Zachodniego RNPP wzywa wszystkich 
Polaków na wychodźstwie do podpisy-

OMTUR w akcji przeciwpowodziowej
Kilka komitetów OM TUR wzięto sa­

morzutnie udział w akcji przeciwpowo­
dziowej. Dotyczy to terenów zagrożo­
nych tą klęską np. Tarnów, Chrzanów, 
Brzesko itd.

Inicjatywa naszej młodzieży specjalnie 
zasługuje na uznanie, bowiem nie była 
narzucona

Z ż y c i a  P a r l i i

W Ogrodach Miejskich
W Walnym Zebraniu Komitetu PPS 

przy Ogrodach Miej, wziął udział przed­
stawicieli MK PPS tow. Stanek. Po za 
gajenau zebrania przez przi?w. tow. Ba­
tora, tow. Stanek wygłosił 're fe ra t poli­
tyczno-gospodarczy.

Po dyskusji nastąpiły sprawozdania 
z działalności Komitetu. Podkreślono 
w nich zasługi towarzyszy, którzy pierw­
si przystąpili do organizacji Komitetu, 
dając wielki wkład pracy. Są to towa­
rzysze: Piątek St., Stolarczyk WŁ, Bu­
da W., Sądel Leon, Cichowlas K.', Sa- 
niuk M., Żądło W., Bąk K. i Bator 1. 

. W dyskusji zabierali głos towarzy- 
I sze: Buda, Piątek, Synowiec i Bator, 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowe­
go Zarządu, który ukonstytuował się 
następująco: tow. tow. Bator J. (przew.),

Piątek Wł. (zast), Grudzień Janina 
(sekr.), Rzęszutek Józef (zast.), Stolar­
czyk Wł. (skarbnik), oraz Buda. Do 
Komisji Rewizyjnej weszli tow. tow.: 
Synowiec, Brzeziński, Cichowlas i Grzyb , 
Julia. i

W wolnych wnioskach poruszano! 
kwestię plac, które w Ogrodach Miej-; 
skich są o wiele niższe, niż w innych 
zakładach użyteczności publicznej. Po­
stanowiono w tej sprawie wnieść pi­
smo do członków MRN, aby poparli słu­
szność wniosków Dyrekcji oraz' Rady 
Zakładowej Ogrodów Miejskich, wniesio­
nych do Zarządu Miejskiego w tej 
sprawie.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
zebranie zakończono.

Z Komitetów Fabrycznych
Ostatnio odbyło się Walne Zebranie 

Komitetu w Rzeźni Miejskiej, w wyniku 
którego wybrany został nowy Zarząd, 
który ukonstytuował się w następują­
cym składzie:

Przew. tow. Gondkiewicz Jan.
ZasL tow. Makowicz Władysław.
Sekretarz tok. Sobejko Józef.
Zast. tow. Sikora Alojzy.
Skarbnik tow. Łukasik Jan
ZasL tow. Cizio Kazimierz.
Ceł. Zarządu tow. Janik Jan.
Kom. Rew.: tow. tow. Lalicki Marian, 

Westrych Edward, Włęcławek Adolf, 
Jarosz Katol

* * *
Z ramienia Miejskiego Komitetu PPS 

wygłosił referat polityczny na Walnym

Zebraniu w fabryce „Bateria—Tęcza'* 
tow. Lis. Sprawozdanie całokształtu 
działalności złoży! tow. Poniedziałek. 
Po dyskusji wybrano nowy Zarząd w 
następującym składzie:

Przew. tow. Poniedziałek Józef.
Sekr. tow. Stypuła Aniela.
Skarbnik tow. Żywiecka Janina.
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda­

ru" zebranie zakończono.
* * *

Dnia 24 lutego b. r. w Centrali Han­
dlowej „Bata" w Krakowie odbyło się 
zebranie Komitetu PPS i wybór Zarzą­
du, w skład którego weszli tow. tow.: 
Kislowska Eugenia, Jaworski Władysław 
i Kulczyc Jan.

Spekulacja papierosami musi zniknąć
(K) Zarząd Oddziału Krakowskiego 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację przestrze­
ga wszystkich detalicznych sprzedawców 
wyrobów tytoniowych, którzy otrzymali 
koncesje z ramienia Związku, przed po­
bieraniem cen znacznie wyższych od usta 
wowo przewidzianych za wyroby P.

Służba zewnętrzna Związku stwierdzi­
ła w większości wypądków, że ceny po­
bierane przez legalnych sprzedawców 
przekraczają o ó0°/» ustaloną cenę tary­
fową.

Ponieważ stanu takiego w dalszym 
ciągu tolerować nie można, wzywamy 
wszystkich posiadaczy koncesji do za­
przestania nadużywania prawa

tatu pokojowego ź  Niemcami w Warsza­
wie. Podpisane listy petycyjne zostaną 
przesiane na ręce czterech ministrów 
spraw zagranicznych, obradujących w 
Moskwie. Na listach tych nie może za­
braknąć podpisu ani jednej Polki, ani 
jednego Polaka na wychodźstwie, które 
zespoli się z krajem w głośnym a spra­
wiedliwym żądaniu zjednoczonego na- 
ródu. Aby glos Polonii we Francji roz­
legł się potężnym echem, apel do Wy- 
chodislwa o podpisanie list petycyjnych 
winien być wydany wspólnie przez wszy­
stkie organizacje polskie na Emigracji, 
bez względu na to, czy należą one do 
Rady Narodowej, czy też nie.

Glos naszego narodu będzie z  tym 
większą wysłuchany uwagą, jeśli będzie, 
głosem wszystkich Polaków, zjednoczo­
nych we wspólnej myśli i wspólnym dą­
żeniu zapewnienia szczęśliwej przysz­
łości naszemu krajowi.

Ostatnio na Komisję Porozumiewaw­
czą Organizacji Młodzieżowych OM TUR 
wniósł projekt rozszerzenia. tej akcji na 
dalsze tereny i wezwał inne organizacje 
do wzięcia w niej jak najaktywniejsze­
go udziału, wzorem OM TUR, który 
pierwszy stanął na stanowisku w chwili 
niebezpieczeństwa klęski żywiołowej.

„Miesiąs książki" dla świata 
pracy

Wydział Kultury i Oświaty 
OKZZ zawiadamia, że w związku 
z akcją „Miesiąca książki", Zwią- 
rek Dozorców Domowych rozpo­
czął już zbiórkę ofiar pieniężnych 
i książek na rozbudowę Biblioteki 
OKZZ im. W. Wyspiańskiego.

Wydział Kultury i Oświaty 
zwraca się z apelem do społeczeń­
stwa krakowskiego o poparcie tej 
akcji:

Przedłużenie rejestracji lokali 
użytkowych

. (o. d.) Wojewódzka Komisja Lokalo­
wa zawiadamia, że termin rejestracji 
lokali użytkowych został przedłużony 
do dnia 31 marca br. Zarazem Woje­
wódzka Komisja Lokalowa wyjaśnia, 
że rejestracji podlegają również wszyst­
kie lokale wykorzystane jako kancela­
rie adwokackie, gabinety lekarskie, den­
tystyczne itp. także w tych wypadkach,' 
gdy lokale te stanowią część' mieszka-

OKZZ komunikuje
W sobotę dnia 22 marca b. r. o go­

dzinie ló-ej w sali konferencyjnej OKZZ 
odbędzie się posiedzenie Zarządów 
Związków Zawodowych z następującym 
porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie z posiedzenia sesji 
parlamentarnej (ref. tow. poseł Kowal­
czyk),

2) wybory do Rad Zakładowych (ref. 
tow: Marek),

3) sprawozdanie z działalności Ubez- 
pieczalni Społecznej (ref. mgr Kerc),

■ 4) sprawozdanie z działalności Nad­
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej (ref. 
1, sekr. OKZZ tow. Susuł St.),

5) dyskusja i wolne wnioski.

Nowy znaczek pocztowy
Z dffliem 1 marca 1947 r .  został 

wprowadzony do  obiegu j  sprzedaży 
żnaezćik pocztowy opłaty wartości 
I  zł., stanowiący' pierwszy z 8-m'U 
znaczków senii „Kultura Polski.".

Rysunek znaczka przedstawia w  
środkowej części podobizny Jana Ma. 
|teSki. Jacka Małózewsk ego i Józefa 
! Chełmońskiego. Pod podobiiznamB 
(Jaty: „1838 —  1893". „1855 —  1929", 
,1850 —  1914".

U dołu w  dwu wierszach nap:sy:
, .Matejko—Małcacwisik i—Chełm o ruski", 
„Matairsiwo'*. U góry napis „Polska", 
a po jogo bokach w artość znaczka 
t  zł. Kolor niebieski. Znaczek jest 
perforowany i iweperforowany. 

Pomoc młodzieży w akcji 
przeciwpowodziowej 

(o. d.) Do akcji przeciwpowodziowej 
zadeklarowały 'swą aktywną współpracę 
następujące organizacje: Sekcja Mło­
dzieży Polskiej Związku byłych Więź­
niów Politycznych, która powzięła rezo­
lucję przystąpienia w szeregi niosących 
pomoc w akcji przeciwpowodziowej, 
Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 
Organizacji Młodzieżowych oraz Zwią­
zek Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, składając 
równocześnie 5000 zł. na ofiary powo­
dzi województwa rzeszowskiego.

Wojewódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy zwraca się z gorącym apelem
■o innych organizacyj i instytucyj, aby 

zachęcone przykładem zgłosiły swój 
udział w akcji.

Odczyt
Staraniem Zarządu Oddziału Miejskie­

go TUR w Krakowie odbędzie się dnia 
13 marca 1947 o godz. 18-tej w Klubie 
im. I. Daszyńskiego ul. Garbarska 1 
odczyt doc. U. J. dr Janiny Kowalćzy- 
kowej p. t. „Trucizny i ich wpływ 
organizm człowieka". Wstęp wolny.

Pocztówki świąteczne 
już do nabycia!

Piękne karty świąteczne wielkanocne 
wielobarwne, artystycznie wykonane są 
do nabycia w biurze Miejskiego Komi­
tetu PPS, pokój Nr 11 w cenie zł 2 za 
sztukę.

Komitety Dzielnicowe i Fabryczne 
nabywać mogą karty w większej ilości.

Komunikaty Partyjne
ODCZYT TOW. POSŁA 

DR. DROBNERA '
Koło „śródmieście" PPS urzą­

dza w niedzielę, dtn. 16 marcA o 
godz. 10 w Domu PPS (gaja nj. 
16) odczyt tow. posła dr. Drobne- 
ra  p. t.: „Ciekawe przemówienie 
Stalina o „kadrach".

UWAGA!
Zebranie Komitetu dla ufundo­

wania sztandaru MK PPS zapo­
wiedziane na piątek 14 bm. prze­
sunięte zostało na sobotę tj. 15 hm.

Zebranie odbędzie się o godz. 
18-tej po południu w biurze MK 
PPS. Obecność członków wszyst­
kich sekcji obowiązkowa.

* *' ■ *

IV. Kurs Prokuratorski w Łodzi 
przy Szkole Prawniczej Minister­
stwa Sprawiedliwości rozpocznie 
się z początkiem kwietnia.

Kandydaci w wieku od 24—5(1 
lat, winni podanie wraz z życiory­
sem własnoręcznie napisanym o- 
raz opinią Komitetu do którego 
należą, składać w Wydz. Kadr. 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 

, Partii Socjalistycznej, Rynek Gl. 
30, II p., pokój n r. 50, do dnia 
25. Ul. b. r. Ł

Bliższych informacji udzielamy 
na miejscu.

* .» «
Miejscowy Komitet PPS przy Za­

rządzie Miejskim w Krakowie za­
wiadamia, że dnia 16. 3. 1947 (nie. 
dzieła) o godz. 10-tej rano odbę­
dzie się w Sali Miejskiej Rady Na­
rodowej walne zebranie członków 
tut. Komitetu.

Ze względu na ważność obrad 
obecność obowiązkowa.

* » *
W dniu 16. III. 47 i .  o  gdz. 9-tej 

rano w sali „Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej" w Chrża 
nowie odbędzie się doroczny Zjazd 
delegatów Powiatowego Komitetu 
PPS w Chrzanowie.

Prezydium PK PPS przypomina 
Zarząaom Miejscowych, Fabrycz­
nych oraz Gromadzkich Komitetów 
o proporcji delegatów, Ł j .  jeden 
daiegat na 50 członków Kom. PPS, 
oraz na dalsze 50 członków jeden 
delegat.

Mandat uprawniający delegata 
do brania udziału w wyborach, ę- 
raz w głosowaniu na W alnym Zje- 
ździe m usi mieć delegat wystawio­
ny piśmiennie.

Prezydium PK PPS przypomina 
również, że Zjazd odbędzie się 
punktualnie o godz. 94ej rano, 
gdzie wszyscy delegaci winni być 
na czas.

UW»AGA SOK-iści
Zarząd Kola PPS przy Służbie 

Ochrony Kolei (SOK) w Krakowie 
zawiadamia, że Walne Zebranie 
Koła odbędzie się dnia 20 marca 
o godz. 16 po południu.

Zebranie odbędzie się w gmachu 
PPS Rynek Główny 30, sala n r. 16. 
Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

Miejski Komitet PPS zawiada­
mia, że wykupił bilety do Miej­
skiego T&atru na sztukę Moliera 
„Chory z urojenia" na dzień 15 bm. 
godz. 15 po poi. oraz na operetkę 
„Hrabina Marie®" na dzień 18 bm.

Bilety do nabycia w pokoju* 
Nr. 11, I p.
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Muzeum spakowane w skrzyniach 
daremnie czeka na przydział 

pomieszczenia
(Bg) Sprawa Muzeum Etnograficzne- Jeśli Muzeum Etnograficzne w dal- 

go wpłynęło znowu na forum spraw szym ciągu pozostania w dotychczaso­
wych warunkach według orzeczenia 
Komisji narażone jest na zagładę. Po­
trzebna jest powierzchnia przynajmniej 
800 m8 chociażby dla otwarcia i sprąi 

•u ” „  związku z przybyłym, obecnie dzenia zawartości skrzyń, 
transportem ogromnej ilości własnych Sprawa jest pilna — kilka dni temu 
wydawnictw została zmuszona wymówić np. zgłosiły się do kierownictwa Mu-

wymagających jak najszybszego 
wiązania.

Akademia Umiejętność ofiarująca do 
tej pory pomieszczenia dla części zbio-

Mnzeum Etnograficznemu swój lokaL 
Sprawa stała się palącą.

Muzeum Etnograficzne Krakowa jest 
jedynym tego rodzaju całkowicie zacho­
wanym Muzeum w Polsce. Obejmuje 
ono zbiory ze wszystkich dziedzin sztu­
ki i życia ludowego.

Przed wojną mieściło się w pięknych 
i obszernych salach Muzeum na Wa­
welu oraz w  pałacu Wcłodkowiczów, 
Lata okupacji mimo, i i  nie przyczyniły 
sję do zniszczenia zbiorów, pozbawiły 
go jednak odpowiedniego pomieszcze­
nia, które pozwoliło by na jakakolwiek 
konserwację. Podobny stan rzeczy po­
został do dnia dzisiejszego.

Spakowane skrzynie wtłoczono w 
magazyny Muzeum Przemysłowego przy 
ul. Smoleńsk, część pozostała na Wa­
welu oraz w salach Akademii Umiejęt­
ności. Wielka ciasnota uniemożliwia 
nie tylko korzystanie z muzeum prze, 
dewszystkim jednak zahamowała naj­
niezbędniejszą ochronę, czego konsek­
wencją jest gwałtowne niszczenie zbio­
rów.

Ambulatorium dentystyczne na... kółkach
(o. d.) Wojewódzki Wydział Zdrowia 

prowadzi intensywne leczenie zębów 
ludności wiejskiej na xałym terenie wo­
jewództwa. Dużą pomocą jest w tej 
akcji ruchomy gabinet dentystyczny, 
złożony z trzech osób, który ostatuio 
pracował w powiatach: Dąbrowa Tar­
nowska i Biała.

Ambulans dentystyczny leczący bez­
płatnie przyjmowany jest entuzjastycz­
nie przez ludność wiejską. Duże usługi 
oddają również gabinety lekarskie den­
tystyczne międzypowlatowe, między, 
szkolne dla bezpłatnego leczenia zębów 
w 9 powiatach.

Jeżeli weźmie się pod uwagę jak 
ogromnie duży wpływ ma zdrowe uzę­

Rabka — raj dla dzieci
(o. d.) Międzyministerialny Komitet 

Organizacyjny w Rabce zlecłł Wydzia­
łowi Samorządowemu woj. krakowskie­
go, utworzenie zespołu sanatoryjnego 
w Rabce dla dzieci. Akcja ta polega na 
tym, że każda instytucja, która posia­
da odpowiednie warunki, aby umożli­
wić swym dzieciom pobyt w Rabce, 
wchodzi w skład zespołu na zasadach 
federacyjnych.

Akcja ta jest już rozpoczęta i będzie 
Stale rozszerzana, a Wydział Wojew. 
prowadzi agendy administracyjne i go­
spodarcze zespołu, przede wszystkim w 
zakresie remontu i odbudowy zniszczo­
nych gmachów, należących do instytu- 
cyj, klóre zgłosiły przystąpienie do ze­
społu sanatoryjnego.

Ustalono pierwszą fazę odbudowy 
gmachów zespołowych. Obejmuje ona 
remont i odbudowę gmachu sanatorium 
wojskowego, który może pomieścić 300 
dzieci i budynku b. Korpusu Ochrony 
Pogranicza. Potem nastąpi odbudowa, 
a właściwie wykończenie budynku fun­
dacji im. Marcinkowskiego doprowadzo­
nego przed wojną pod dach. Ten bu­
dynek'pomieści 200 dzieci.

Wydział dokłada wszelkich stu rań, 
«by pracom tyra nadać odpowiednie 
tempo. Nle.iloly rozwój prnc natrafiał 
aa pewne trudności, przede wszystkim 
z powodu małego stosunkowo zaintere­
sowania się ogłoszonymi na roboty 
przetargi: mi Ofertowymi, a następnie z 
powodu lórlcriuinowego, przydziału i 
transporiu. koksu. potrzebnego dła o- 
grzaukg remontowanych wnętrz.

wrocławskie zakłady etnologicz­
ne z prośbą o wzięcie udziału w zor­
ganizowanej we Wrocławiu wystawie 
p. t. „100 lat walki z Niemoaroi1', 
której przewidziany jest wielki dział 
etnograficzny. Muzeum ze względu na 
niemożliwość wydobycia jakichkolwiek 
eksponatów musi odmówić.

W tej chwili wytwarza się sytuacja, 
która grozi wywiezieniem Muzeum Et­
nograficznego z Krakowa.

Społeczeństwo krakowskie winno jak 
najszybciej i jaknajgoręcej zająć się tą 
sprawą. Nie możemy pozwolić, aby 
Muzeum stworzone i zorganizowane 
Krakowie, które szczęśliwie przetrwało 
tyle Jat wojny pod pieczą miasta, zo. 
stało ostatecznie wywiezione na tany 
teren z tego tylko powodu, iż nie zna 
lazło się dlań pomieszczenia.

Zagadnienie to w pierwszym rzędzie 
poruszyło Wydział Kultury i Sztuki 
przy Urzędzie Wojewódzkim. W dnin 
13 marca br. odbyło się posiedzenie, 
na którym omówiono sprawę Muzeum.

bienie na cały organizm człowieka 
się dojść do wniosku, że założenie ta­
kich bezpłatnych placówek dentystycz 
nycb po wsiach, jest wielkim dobro 
dziejstwem dla najbiedniejszej ludności. 
Jest to bezsprzecznie duży krok naprzód 
w rozszerzaniu zasad higieny włtód naj­
szerszych mas społeczeństwa.

Sprawą o dużym znaczeniu w uregu­
lowaniu lecznictwa jest również zatwier­
dzenie przez Wydział Wojewódzki een- 
nika optal za porady lekarskie prywat­
ne, w wysokości do ó0’/» dwudziesto­
krotnego mnożnika przedwojeunego. — 
Daje to możliwości korzystania z porad 
lekarskich prywatnych nie tylko naj­
bogatszej warstwie ludności.

Mimo to prace nad odbudową i re­
montem są w pęlnym toku. Obecnie 
prowadzi się prace adaptacyjne w bu­
dynku sanatorium wojsko wogo i K. O. 
P., a w szczególności remont instalacji 
elektrycznych, wodociągowo-kanalizacyj­
nych, centralnego ogrzewania i maiur. 
skie.

Należy przypuszczać, iż remont tych 
dwóch budynków będzie ukończony w 
najbliższym czasie tak, że już wkrótee 
nastąpi otwarcie sezonu. Dalsze prace 
rozpoczną się z wiosną.

Wydział Samorządowy obejmując 
agendy ndmmisitracji zespołu zabezpie­
czył przede wszystkim budynki zniszczo­
ne zewnątrz i wewnątrz przed (tanie­
niem opadów atmosferycznych, oraz 
ustanowił stale mieszkających w bu. 
dynkach dozorców, aby uchronić ob­
iekty te od dalszego dewastowania. Po- 
zaiym Wydział kompletuje potrzebny 
sprzęt i opał.

Należy zaznaczyć, że zespół urucho­
mił już pewne budynki. Ceyune jest 
sanatorium dla dzieci Związku Kolejo­
wego, którego budynek został dopro­
wadzony do należytego stanu władnymi 

. siłami Związku jeszcze przed powsta­
niem zespołu.

W gmachu tym znajduje pomieszcze­
nie 300 dzieci, należących do rodziny 
kolejowej. Zespół po dalszych remon­
tach obejmie w zarząd inne jeszcze bu 
dynki należące do różnych instytucji, 
tworząc z Rabki miasto dziecku pol­
skiego.

Co, g d z ie  i kiedy?
RADIO

na dzień 15 marca 1947 (sobole) 
Kraków. 6,00 Syąnal czasu. 6,05 Dziennik

6.20 Muzyka. 6.23 Ginmaelyka. 6.35 Mu. 
Zyka. 7,15 Wiadomości ora® przegląd 
prasy, 7,35 Program Rozgłośni Kraków, 
sklej aa dzień bieżący. 7.40 Muzyka. 8.30 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka 
PCK. 8.50 Audycja eakoJaa, 8.35 Koncert 
życzeń. 10.00 Przerwa. 11,30 Kronika k rs . 
kowska. 11,40 Rozmaitości. 12,00 Muzyka. 
12.05 Audycja dla świetlie zobotnieeyeb. 
12.85 Koeblera wielki kwartet fletowy. 
12.55 10 minut poezji. 13,05 Koncert Ma­
lej Orkiestry P. R. 14.00 Odczyt pt. „Lu. 
dete wolni są  braćmi". 14,10 Chwila rau_ 
zyki. 14,20 Kącik Towarzystwa Przyja. 
ćiół Młodzieży Szkól Wyższych. 14.30 Au. 
dyoja d la  dzieoi. — Odpowiedai na Ji6ty. 
15,00 Słuchowisko dla dzieci pt. „Na 
naszym podwórku". 15,80 Skrzynka loch, 
nlcana. 15.40 Koncert organowy. 16.00 
Dziennik. 16.80 Pieśni śląskie. 16.45 Ko. 
montera wydiaraeń krajowych. 16.55 W 
ramaob audycji d la  młodzieży lokują ełu. 
cbanla muzyki organizowana prwz Pań. 
stwową Szkole Umyzykalaiającti p. L 
„Tworzywa treści musyezooj" a udzia. 
tem Haliny Czenny.Stófańsklej (fort.)
17.20 Z życia kulturalnego. 17,25 „Przy 
sobocie po robocie". 18.30 „Nauka przy 
głośniku". 19.00 Audycja dla wsi. 13.15 
Tańce różnych narodów. 19,57 Sygnał 
czasu. 20,00 Dziennik wieczorny. 20.25 
Opera Czajkowskiego „Dama Pikowa" Akt 
IV, 81,20 Rezerwa (komunikaty). 31,23 
Recital skrzypcowy, 21,45 „Defekt* gro. 
teska radiowa. 22,00 Kwadrans prozy „Po. 
pioiy". 33.15 Program na jutro. 22,23 
Koncert Orkiestry Tunecanej P. i}. 33,10 
Deiennśk radiowy. 33,30 Transmisja z K». 
towie, 36,50 Program Boaglośnl Kraków 
ekiej na dzień następny. 23,55 Dziennik 
radiowy, sygnał caasu, hymn i koniec au. 
dycji,

W Kinach
UCIECHA) film kolorowy, nagrodzony 

na konkursie w Cannes Tryumf Młodo, 
śti
APOLLO I SZTUKA: dram at fraac. 
produkcja Duvivi©r „U Schyłku Dnia" 

WARSZAWA) film prod. swedzkiej „Twar. 
dli Ludzie"

Paczki z OSA przybyły uszkodzone
(K) W końcu stycznia ze statku s/s 

„Mormacręd* w Gdyni wyładowano 695 
worów pączkowych s USA. zupełnie 
przomoezonycb w czasie transportu 
morskiego.

Zawartość łych paczek, zwłaszcza 
żywność, uległa albo całkowicie, albo 
też w znacznym stopniu zepsuciu, Do 
odnośnych paczek dołącza urząd Gdy­
nia 5 protokół o otrzymaniu ich w sta­
nie przemoczonym.

Z wiosną rozpocznie się a k c a  
przeciw epidemiom u zwierząt

(o. d.) W ostatnim czasie Urząd Wo­
jewódzki przedłożył Ministerstwu Rol- 
uiolwa wnioski w sprawie uregulowft. 
nta stanu prawnego czynnych i projek­
towanych lecznic dla zwierząt

Oczekuje się również załatwienia 
sprawy włączeni® służby weterynaryj­
nej Urzędów Ziemskich do służby we­
terynaryjnej Urzędu Wojewódzkiego i 
Starostw.

Ze względu na przeciągającą się zimę, 
prace nad przebudową rzeźni nie mo-

Dzień Kobiet
Z okazji obchodzonego na całym świc 

cie tygodnia kobiet. Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w Tarnowie — 
urządziła w dniu 8 marca 1947 r. uro­
czysta akademię w sali Kino „Marzenie”.

Salę wypełuiły kobiety zorganizowane 
w Związkach Zawodowych, Obywatel­
skiej Lidze Kobiet, Sekcji Kobiet PPS, 
PPR i Samopomocy Chłopskiej.

Akademię zagaiła tow. Diaczenko, —■ 
przewód. Rady Kobiet przy Pow. Ra­
dzie Zw, Zuw., która powołała Prezy­
dium z przedstawicieli Władz państwo-

WOLNOŚĆ: wznowienie fUmu p. t. „Zna.

WANDA; aiij3M«Sniejasy film ebecncge 
se onu „Czarodziejski Kwiał"

ŚWIT: Wislki W alt 
SCALA: „Piętro Wyżej"
3PASSK: Nieuchwytny Smith

\  E lE K T g O -Z A K
Z  A .  R 2 E P X A  K R A K Ó W

ów. Ternami to, tef. 67O.1T . /
wykonuje wszelkie instalacje ele- ę  
ktry zne Ola siły i oświetlenie Sy- \  

-. 0na!lzac)a świetlna, oraz rozozieianie
insie aoji na llezniki i subllcznikj, Z  
Wi»r z własnymi licznikami i subli- \  

r cznikąim. Uzwejame moioiów. A 
Y STAŁE rCGOTOWJE tLEaT.T.SNE V

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 18.30 „Chory ® urojenia" Moliera.
MIEJSKI STARY TEATR — duM WMŚ 

godz. 19 — „Odys u Feaków", sztuka Sta'- 
rana Ftukowskiego,

Mata sa la  godą. 19.15 „Rozdroże miło. 
śoi“, artuka Jerzego Zawieyskiego,

TEATR KAMERALNY TUH.U -  0Odt 
18,39 ~  „Kosb.tki" Rlisińskiego a  udzia­
łem Jerzego Leszczyńskiego i Władysława 
Waltera.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (ul. 
Lubicz 48) godz. 18.ta „Hrabina Maries" 
operetka Kalmana. Gościnny występ B, 
Distedt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI tul
18 styczni* 1 — Kino „Wolność") godz
19 — Koncert.Bewia w wykonaniu mto. 
dych talentów Krakowa.

SIEDEM KOTÓW -  godz. 19,15 -  „Moja 
tona Penelopa" komedio-rewia z Bzuber 
leni, UriMMOwuą 1 Kwiatkowską,

TEATR LALKI I AKTORA ..GROTE­
SKA1' — godz. 17 — „Złote rybka" «, 
przygody Maćka Kłosa.

DZISIEJSZY KONCERT 
Filharmonia aot>z. 19.15 — Nazwywajny 

Koncert Symfoniczny 
Dyrygent: Fernand Qulnet (Llcgs Bolgią) 
Solistą: Heorl F r. Koch (skrzypce) L ta, 

go Belgia.
Program: Framoki Peychć, Chftutaeo: 

Poeme. Leken: Fantazja n a  t«ra. ludowe 
z Angere. Milhaud: Coącertino „Ls j  
tempo". Ravel) La Yfljpe.

Jeżeli zawartość poszczególnych pa 
czek uległa zniszczeniu kompletnemu 
tak, że paczki takie mogłyby w czasie 
transportu przyczyniać się do zepsucia 
innych paczek, paczki odnośne zostaną 
w Gdyni komisyjnie zniszczone,

O uszkodzeniu paczek w czasie tran­
sportu morskiego zostaną powiadomie­
ni nadawcy, a to w celu ewentualnego 
wystąpienia z pretensjami z tego tytułu 
do zarządu pocztowego USA.

gą być prowadzone w większym zakre. 
sie. Wydział rozpoczął kontrolę rzeźni, 
targowic celem zwalczania chorób za. 
reżliwych w terenie.

W przyszłych miesiącach akeja ta 
będzie prowadzona na szeroką skalę, 
celem ujęcia w ramy lecznictwa racjo­
nalnego wszystkich zwierząt podejrza­
nych o choroby epidemiczne, jak i celem 
higieny produktów zwierzęcych na te­
renie całego wojewćdzlwg.

w Tarnowie
wych i partii politycznych. Obszerny 
referat na temat „Dnia Kobiet" wygło­
siła tow. Rosieńska, kier, szkoły a za­
razem referentka Kulturalno-Oświato­
wa przy Pow. Radzie Zw. Zaw.

Z kolei przemawiali: przedstawiciel 
Starostwa Powiatowego ob. Rybasiewicz, 
imieniem PPR tow. Bondarenko, imie­
niem PPS i Pow. Rady Zw. Zaw. tow. 
Kwiatkowski.

Na część artystyczną złożyło się ode­
granie kilku utworów przez orkiestrę 
symfoniczną
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W  k ró le s tw ie  najs łodsze j „a lc h e m ii"
Kraków może się poszczycić przemy­

słem cukierniczym, klóry stoi na wy­
sokim poziomie. Między znanymi fa­
brykami cukierków — znajduje się 
również fabryka „Kryształ", mieszcząca 
się. przy ul. Lwowskiej 30.

SPECJALIŚCI MAJĄ GŁOS
Fabryki lego rodzaju oparte są w 

dużym stopniu na pracy wykwalifiko­
wanego .karmelarza, którego umiejęt­
ność czyni wyroby firmy poszukiwany­
mi. Należy podkreślić, że w całej Pol­
sce daje się odczuwać dotkliwy, brak 
tego rodzaju fachowców.

Tu odrazu nas specjalnie zaintereso­
wali podczas zwiedzania „Kryształu" 
majstrowie: tow. Moskalski, najstarszy 
i najwięcej doświadczony, obdarzony 
artystycznym talentem „spec" w łych 
sprawach.

Całe swe praoowjte życie poświęcał 
on badaniu tajników karmelarstwa, od­
dając się tej nowoczesnej alchemii z 
całym zapałem, Tow. Moskalski prakty­
kował jako miody chłopiec w tej fa­
bryce przechodząc praktykę pod kierow­
nictwem różnych mistrzów, od Rosjan 
poczynając (słynne wyroby Abrikosowa 
i Landrina), poprzez Węgrów, Czecho- 
słowaków i Wiedeńczyków aż do zna­
nego saksończyka, Lehmana, którego' 
recepty przeniknął uzupełniając je sto­
pniowo i innymi.

Tow. Moskaliski to najstarszy „rok- 
słarz* w Polsce (specjalność, polegająca 
na ręcznym układaniu tortów czy cu­
kierków w desenie).

Rodowici Krakowianie pamiętają bu­
dzący zachwyt dzieci i młodzieży okręt 
z karmelu, w wystawie ówczesnego 
sklepu „Kryształu" w Rynku podczas 
Święta Morza.

Drugim majstrem jest wychowanek 
tow. Moskalskiego, tow. Maj, klóry 
prowadzi karmelarnię i od r. 1926 pra­
cuje w- tej fabryce. Jego energii zaw­
dzięcza „Kryształ" duży postęp w wy­
dajności i jakości wyrobów. Tow. Maj 
jest przewodniczącym Rady Zakładowej 
i  cieszy się specjalnym zaufaniem 
wszystkich pracowników.

Wybitnym fachowcem, odznaczają­
cym się dużą inwencją — jest majster 
z warsztatów mechanicznych, tow. Jó­

RIGOLETTO

W dniach 18 i  19 marca odbędą się w 
Oparze Krakowskiej dwa pierwsze przed, 
łtawlenia melodyjnej opary Verdie«o 
„Rigoletto". Na czele interesującego ze. 
Łpalu wystąpi w partii Gildy Barbara Ko. 
atezewska. W pozostałych partiach: A. 
Wolak (Rigoletto), J .  Ti-eserant (Magdale­
na), A. Klonowski (książę) oraz Mazanek, 
Kossowski i  inni. Balet w układzie Fa. 
Mana. Dyryguje A. Kopyciński. Bilety do 
nabycia już od piątku w kasie teatru.

F A B R Y K A  PRZETW O RÓ W  C H E M IC ZN Y C H , 
KO SM ETYC ZN YC H  I ŚRODKÓW O DŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW , Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

[liii, żywnościowy liikkosfaetyuna-diemiizny
sold 

miodt 
dżemy

b.174 konfitury

Do nabycia we wszystkich sklepach I hurtowniach.

SKOSZUJJ „BOMBY ATOMOWEJ"
ty ln o  F irm y  „ A T O M "  r i«

Wytwórnia Czekolady i Cukrów |jV, GRABOWSKI i Ska
K r a k ó w *  Z  s ib ło c ie ,  R om anow icza 5 .

K A O A  Z A n t A U U W A

Zakładu Uprawy Tytoniu w Czyżynach
zawiadaim ą byłych pracowników Zakładu, którzy w  roku 1945 wpła. 
o-li p  eui.ądze na zakup węgla organizowany przez ob. Czupałę, aby 
zgłosili swoje pretonsje dio dnia 3J marca 1947. P o ' tym terma-©  
wszelkie reklamacje nie b uwzględnione. g28ł

RADA ZAKŁADOWA Z. U . T . w Czyżynach.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
P. P. S. Kraków.Miasto, Nr. 9812 _  Włc. 
dek Ignacy, Kraków, Kujawska Zl.

g—279

zef Frohlich, który pracuje tu 16 lat. 
Skonstruował on własnym „przemy­
słem", bardzo kosztowną, jeśliby się 
chciało kupić, maszynę do wyrobu pa­
stylek do karmelu, oraz precyzyjną 
maszynę do bicia piany (dotychczas bi­
to ręcznie z dużym nakładem czasu i 
pracy). On też dba o to, by stare ma­
szyny utrzymane były stale w stanie 
zdolnym do pracy.

W całej fabryce uderza nadzwyczajna 
czystość, która jest przestrzegana z nie­
zwykłą pedanterią.

WŚRÓD „BIAŁYCH FARTUSZKÓW"
W piekarni pracują dziewczęta pod 

kierownictwem doświadczonego mistrza 
tow. Czemiejewskśego, który wyióżnia 
się precyzyjną techniką w pracy i 
zdolnościami artystycznymi. Pracowni­
ce lukrują obecnie piękne tradycyjne 
serduszka wielkanocne, które nam po­
kazuje tow. Nowotarska.

W dalszym ciągu zwiedzamy dział — 
karmelarnię, czekoladzaarnię, marrpo- 
ladziamię, pomadkarnię, wreszcie zawi- 
jalnię, magazyny i ekspedycję. Praca 
wre tu przyspieszonym tempem.

W wielkich kadziach stoi . mleko 
sprawdzane laktomierzem, w olbrzymich 
miejscach o napędzie elektrycznym ucie 
ra się na miazgę masę orzechową, na 
długich stołach rozwijają robotnice w 
grubych rulonach masę karmelową, a 
dalej warczą maszyny, wytwarzające 
szereg specjalności firmy, jak cukierki 
śmietankowe, grylażowe, pomadki, ga­
laretki ilp., ogółem wyrabia się około 
80 gatunków różnych cukrów.

Tu wiła nas miłym uśmiechem wyso­
ko kwalifikowana przodownica tow. 
Zięłarowa.

W dalszych salach widzimy śliczne 
baranki wielkanocne, które pod kie­
runkiem Marii Stefanowej i Karoliny 
Piwowarczyk odbywają długą drogę 
przez wiele rąk, zanim wyjdą na świat 
udekorowane chorągiewką oraz strojnym 
bukiecikiem.

CIEŃ OKUPACJI
Fabryka ta ma swoją piękną kartę 

w historii podziemnego Podgórza. Tu 
była „melina" grupy dywersyjnej ze 
słynnymi tow. tow. „Teodorem" (Rysz-

W niedziela, dnia 16 marca br. wypada 
czterdzieści sześć la t od ohwili pierw, 
szego wystawiania „Wesela" Stanisława 
Wyspiańskiego. Odbyła się ta  historyczna 
prapremiera w Teatrze Miejskim w Kra. 
kowie, dziś im. J . Słowackiego. W w ią z , 
ku z tym w rocznicę tej wielkiej daty 
polskiego teatru odbędzie się przedstawiła, 
nie „Wesela" w premiowej obsadzie. —- 
Początek o godz. 15.tej.

perfum y 
w ody kolońskie 

w ody fryz je rsk i*  
krem y

pasła do podłogi 
pasta do butów 

k le j b iu ro w y

kiewiczem), oraz Janem Rejmanem. 
Subsydiował dywersję ówczesny współ­
właściciel fabryki Krystyniak, jednak 
Niemcy zaaresztowali go wraz ze wspól­
nikiem dr. Dębskim i stracili obydwóch 
w Oświęcimiu, nie zorientowawszy się 
na szczęście w pracy konspiracyjnej 
tej komórki.

Rada zakładowa współpracuje w ści­
słym kontakcie i rzeczywistej 'harmo­
nii z dyrekcją w osobach: dyr. Fran­
ciszka Janowskiego oraz tow. dyr. Ta­
deusza Michalskiego.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ BUDZI ZAPAL
O rozmachu i handlowym podejściu 

tej placówki świadczy najlepiej fakt 
wykorzystania dawnych działów mar- 
melady na kiszarnie ogórków i kapusty, 
których wytworzono w roku ub. 250 
fon dla. .Zjednoczenia Przemysłu Kon­
serwowego i 90 ton na własny rachu­
nek. Próba ta dała więc doskonale re­
zultaty i będzie powtórzona w roku bie­
żącym na jeszcze większą skalę.

Obecnie fabryka ma bardzo szczęśli­
wą i godną poparcia myśl przejścia na 
gospodarkę spółdzielczą, a zapał do za­
inicjowania tej formy jest tak wielki, 
że wszyscy pracownicy przystąpili do 
Spółdzielni Prący i zadekiarowali już 
udziały na poważną sumę 2 milionów 
Złotych.

Niezawodnie ta najkorzystniejsza 
I najnowocześniejsza forma spółdziel­
czości wobec zdania egzaminu handlo­
wego z wynikiem doskonałym przez pra­
cowników i dyrekcję, znajdzie należ­
ne uznanie władz, które niezawodnie 
piękną inicjatywę zatwierdzą, wprowa­
dzając ją tym samym na realne tory.

Fabryka prowadzi konsum, stołówkę 
i świetlicę, a o dbałości dyrekcji o pra­
cowników świadczą najlepiej dopłaty 
do kart żywnościowych i odzieżowych, 
mleko dla karmiących matek i ciężar­
nych, oraz deputaty węglowe. Stołówka 
jest prowadzona bardzo ekonomicznie, 
gdyż zakład prowadzi hodowlę własnej 
trzody i drobiu.

Należy dodać, że podczas zwiedzania 
„Kryształu" słyszymy wszędzie piękną 
muzykę przez radio, co licznym pra­
cownikom i pracownicom uprzyjemnia 
pracę. ) 

ZNAKOMITE PRZEDSTAWIENIE 
„CHOREGO Z UROJENIA"

Teatr Miejski im. J . Słowackiego od. 
niósł jeden a największych sukcesów a r .  
tystyozuyoh tego sezonu. Je st nim wysta­
wienie komedii Moliera „Chory E uroję, 
oiia" w opracowaniu reżyserskim dyrek. 
tara Wacława Nowakowskiego, który po. 
szedł po linii harmonijnego połączenia i 
zsynchronizowania wszystkich elementów 
scenicznych bogatego dzieła dramatyczne, 
go francuskiego komediopisarza. Prostota 
i logika myśli inscenizacyjnej znalazła 
świetnego wykonawcę w osobie Antenie, 
go Fertneca, który postać „Chorego z uro­
jenia" potraktował z  umiarem, ale i  dy . 
usmicnate. Jego kreacja tryska energią, 
która oo chwilę demaskuje swymi wybu­
chami histeryczne urojenie. Sekunduje 
mu w tym przedewszystkim A. Matusia, 
kówaa w roli pełnej werwy pokojówki An. 
bosi. W dalsryoh rolach wyróżniają saę: 
Szyszko.Bohusz, Żmijewska, Biatoszczyń. 
»ki, Kosiński, Kossowski, Kurzawa, Mo. 
draewski, Rusikoweki, Stoduleki, Stanooh, 
Wroński i  Zahierzewski. Oprawa plastycz­
na Stanisława Taisseyre'a, muzyka Kazi, 
mierzą Meyerholda, tańce J . Strzembosz.

Dzieło Moliera w przekładzie Boya z  no. 
wym prologiem Stefana Flukowskiego za. 
błysło na deskach teatru im. Słowackie­
go nowym blaskiem uroczej wesołości. 
Ze wzgłędn n a  zbliżającą się premierę 
„Judasza" K. H. Rostworowskiego z  udzia 
lem Mistrza Ludwika Solskiego, należy 
korzystać bec zwlekania z możności obej. 
rżenia „Chorego z urojenia".

ODCZYTY
„Stosunki kulturalne polsko-szwedzkie" 

Doc. d r  Bolesława Skarżyńskiego — godz. 
lS .ta, sa la  wykładowa I  p. Collegium No. 
wodworsklego, ul. św. Anny 12 — wstęp 
wolny.

„Jak  chronić dzieoko przed chorobami 
zakaźnymi"! dra  I. Glasnera — godz. 
18,80, ul. Długa 38 — świetlica. Wstęp 
wolny.

PRENUMERATA 
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zŁ — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków. Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —■ 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na' i i 2 stronie w tekście 
i 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze- 
ia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 

o 50"/. drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100*/» drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
.Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

Uśmiechnij się
— Ja, uważa pan, jestem od 20 lał 

portierem, a nigdy jeszcze żaden z mych 
lokatorów nie poskarżył s it na mnie!

— A gdzie pan jest zatrudniony? 
i— Na cmentarzu...

NA DWORCU
Pociąg ma za chwilę ruszyć. Czterej 

dobrze podchmieleni panowie zjawiają 
się na peronie. Następują pożegnania — 
wtem pociąg rusza. Panowie podnoszą 
wielki gwałt. Uprzejmi konduktorzy 
wrzucają jednego po drugim w otwarte 
drzwi będącego już w ruchu pociągu. 
Ale — załadowali tylko trzechl Czwarty 
pijak został na peronie. Usiadł na ziemi 
i płacze.

— Czego pan płacze? — pytają go ze 
współczuciem.

— A bo... oni tylko odprowadzali.'., 
a ja miałem wyjechać.

— Jak ci się podobała ta angielska 
książka? ,

— Świetna! Tglko że nic z niej nie 
zrozumiałem.

,— A to dlaczego?
«— Bo nie znam angielskiego.

SAMIEC CZY SAMICZKA?
— Nasz praszczur Nos, chcąc się ptze- 

konać, czy ziemia już obeschła po po­
topie — wypuścił z Arki gołębia. Czy 
ptak ten, który przyniósł Noemu gałąz­
kę oliwną, był samceth czy samiczką?

■— Samcem.
—  Dlaczego?
—  A bo samiczka nie mogłaby utrzy- 

■ mać- dziobka tak długo zamkniętegol

MIĘDZY LITERATAMI
—  Co słychać? Czy wydal kolega coś 

w tym roku?
— I owszem. Córkę za mąż.

Mej aa Skór A.li.O.
jBKOśc p r z e a w o .e n n a

Sminiia, W  tiasow, aislouiiia 1
le leion 551-jt

Gospoda M im erzynk iem
LOKAL STYLOWY fco-27 

K flZ lM .E ftZ  KS5 .ŻEK  
KRAKÓW, Rynek Gł. 16, TeL 56508

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymację 
T. U. R. Nr. 2351/K. na nazwisko Białek 
Tadeusz, zamieszkały w Krakowie, ulica 
Felicjanek Boczna 3. g—280

Odbito czcionkami Drukarni N r  > 
Spółdzielni Wydawniczej „W iedź*" 

Kraków, ul. Orzeszkowej 3. 
Telefon 566-53.

M — 19050


